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Żydowska armia narodowa rusza do walki?
JEROZOLIMA (obsł. wł). W e  

wtorek w godzinach przedpo- 
ludnowych do portu na Cyprze 
przybił brytyjski statek tran* 
sportowy, pełen emigrantów ży 
dowskich, ujętych na morzu 
przez Anglików.

Natychmiast po opuszczeniu 
tego statku przez ostatniego emi 
grania żydowskiego,rozległa się 
olbrzymia detonacja. Na oczach 
tysięcy widzów statek, którego

Ca d e ie * t ru eJ ie

Uderzenie w próżnię
Burza, wywołań* w Europie 

odsłonięciem kulis płanu Mar- 
sballa. nie tylko, że nie ucicha, 
ale, przeciwnie, nabiera wciąż 
na gwałtowności. Plan ten za 

wyjątkiem kilku małych krajów, 
objętym pomysłowym kryptoni­
mem „Be-Ne Lux‘ (Belgia-Ho- 
landia-Lux^mburg) nigdzie nie 
nie wywołał entuzjazmu, nie wy 
łączając nawet samycb Niemiec.

Stany Zjednoczone, oficjalnie 
pozostawiając drzwi otwarte dla 
wszystkich przeciwników ostat­
niej konfere.ncji paryskiej, zare­
agowały na odmowę przyjęcia 
zaproszenia szeregu państw eu­
ropejskich — stosowaniem swo­
istych „kar“, polegających na 
obcinaniu preliminowanych po­
życzek.

Europa Jednak potrafi się u- 
uiezależnić cd planów- amery­
kańskiej hegemonii dolarowej. 
Państwft wschodniej i południo­
wej Europy droga zawierania 
dwustronnych umów handlo­
wych, o których coraz więcej czy 
te się w prasie, zwolna wywal­
czają sobie coraz większą gospo­
darczą niezależność.

Na fakt ten zwraca już dzisiaj 
uwagę szereg dzienników zagra­
nicznych, nazywając to wypraco 
wywaniem projektowanego planu 
10-cioletniego. Plan ten, według 
doniesień tej samej prasy, nie 
stanowi odpowiedzi na plany a- 
merykańskie, gdyż realizowany 
był już na długo przed wybu­
chem .„bomby dolarowrej“.

Zdaniem londyńskiego „Obser- 
vera“ porozumienie gospodarcze 
polsko-czechosłowackie jest praw 
dziwym triumfem politycznym, 
pozwala na czterokrotny wzrost 
handlu pomiędzy oto krajami i 
umożliwia synchronizację na da­
leką metę ich planu odbudowy. 
Polska, będąca głównym produ­
centem węgla, uzupełnia się do­
skonale z Czechosłowacją, będą­
cą głównym producentem stali 
na tym terenie. Jeżeli do tego 
dedaray analogiczne umowy z 
takimi ceatrami rolniczymi i 
przemysłowymi, jak Jugosławia, 
Węgry czy Bułgaria jeżeli zaso­
by tych wszystkich dodamy dc 
ogromnego kapitału gospodarcze 
go, jakim tozporządza ZSRR, o- 
każe się, że Marshallowski plan 
rozbicia Europy nie przyniesie w 
rezultacie żadnych korzyści dla 
USA. a może fatalnie odbić się 
na gospodarce zachodnio-euro­
pejskiej.

Wojna, mimo ogromnych znisz 
czeń, otworzyła przed nami per­
spektywy zupełnej autarkii eko­
nomicznej. Samowystarczalność 
tę zdobędziemy drogą harmonij­
nej współpracy i rzetelnej odbu 
dowy.

nazwy, admiralicja brytyjska 
nie opublikowała, przełamał się 
na dwie połowy i w przeciągu 
kilku minut zatonął. Prawdopo 
dobnie są ofiary w marynarzach 
brytyjskich.

Jak wykazało natychmiast 
przeprowadzone śledztwo, za­
machu tego dokonali dwaj ter­
roryści żydowscy w bardzo ory 
ginalny sposób. Udało się im 
podpłynąć do okrętu w7 chwili, 
gdy ten zbliżał się do portu i 
przyczepić do jego kadłuba du 
źą minę, która eksplodowała w 
kilkanaście minut później. Mina 
ta została umieszczona pod wo 
dą, tak że nikt je j nie dostrzegł.

W  całej Palestynie z dnia na 
dzień wypadki terroru, przybie­
rają na sile W  ostatnich 2 dniach 
zanotowano oficjalnie 39 wy­

padków śmiertelnych wśród 
wojskowych, policji brytyjskiej 
i brytyjskiej ludności cywilnej.

stronie żydowskiej, korespon­
dent radia brytyjskiego wyraził 
wTczoraj przypuszczenie, że do 
akcji terrorystycznej przystąpi­
ła —  wielka i doskonale zorga­
nizowana —  żydowska armia 
narodowa.

Francja ma nowe kłopoty z 
emigrantamj żydowskimi. Jak 
donosiliśmy przed kilkoma 

'dniami, do Marsylii —  wyłado­
wano 4500 emigrantów żydów7 
skieb, odtransportowanych tu 

spowrotem przez władze bryty,j 
skie, ponieważ okazało się, że 
tu zostali oni zaokrętowani

Ze względu na. masowy cha­
rakter ostatnich wystąpień i du 
że siły, jakie biorą udział po

przed wyruszeniem w podróż 
do Palestyny. I tak jak z jednej 
strony sygnalizuje się przyby­
cie nowych transportów, z dru 
giej w portach francuskich sto 
ją pod parą- dwa dalsze statki, 
załadowane szczelnie emigran­
tami żydowskimi, aby udać się 
w drogę do Palestyny Prawdo 
podobnie sprawa emigrantów 
żydowskich, stanic się przedmio 
tem dłuższych petraktacji, mię 
dzy rządem francuskim, który 
nic niema przeciw emigracji ży 
dowskiej, a nieprzejednanym  
rządem brytyjskim.

Tl7 Anglii stanie pomnik gór­
nika jako wyraz wdzięczności 
za. pracę przy wydobyciu wę­
gla. która ubiegłej zimy ura­
towała naród od klęski mróeu. 
Ma zdjęciu rzeźbiarz w końco­

wej fazie pracy.

M am ai się siturm cztógow
Pułapki minowe dziesiątkują wojska holenderskie
LONDYN. (Obsł. wł.) — Na Ja­

wie w Indiach Holenderskich toczą 
się nadal zaciekłe walki. Celem 
akcji holenderskiej jest zajęcie wa­
żnego, okręgu uprawy ryżu ciągną- 

; eesro się od H aKnya do Banju- 
' wang. W Środkowej Jawie oddzia-

Czy monarchia w Niemczech ?
Kandydatem na króla — lord Mountbatten

(telej. od naszego korespondenta)

W A R SZA W A . Reuter podaje, 
że przedstawiciele niemieckiej 
partii chrześcijańsko -  socjali 
stycznej —  zaproponowali po 
wołanie dotychczasowego wice 
króla Indii, MountBattena na 
króla, —  państwa niemieckie­
go, —  kłóre rozciągałoby się 
od granicy holenderskiej po je 
zioro badeńskie.

Foreign Office —  nazwał tę 
propozycję —  fantastyczną.

W Bawarii -  spisek
BERLIN (API) Amerykańskie 

władze okupacyjne w Ratysbo* 
nie w7 Bawarii —  zarządziły are 
sztowanie 11 osób, między nimi 
administratora Landratu, podej 
rżanych o utworzenie podziem­
nej organizacji oporu.

ły holenderskie przy użyciu 100 
czołgów i auł pancernych usiłowa­
ły zdobyć szturmem miasto Sala- 
tiga. Wojska indonezyjskie w za­
ciekłych walkach odparły atak.

Według niepotwierdzonych wia­
domości Hotedrzy wylądowali na 
południowym Wybrzeżu -Jawy. Woj 
ska holenderskie ponoszą dnże 
straty walcząc w terenach podmi­
nowanych.

Na wschód od Batawii wojska 
holenderskie dotarły do THiamaja. 
Główna linia kolejowa między Ba- 
tawią a Jogjakarpi. stolicą Indo­
nezji została, jak twierdzi komuni­
kat holenderski, przerwana.

W  zachodniej części Jawy Holen 
drży mieli zająć miasto Suka bum, 
gdzie znajdują się duże składy 
gumy.

Indie proponują 
pośrednictwo

Indie zaproponowały, by Wielka 
Brytania i Stany Zjednoczone pod­
jęły natychmiast kroki celem za po

P o n ń  różnice zdiń miedze M m l  z a c M im i
Nowa taktyka USA w sprawie Niemiec Zachodnich

WASZYNGTON. (Obsł. wł.) — , 
Koła polityczne Waszyngtonu oce-! 
niają ostatnie wydarzenia polity-; 
czne na terenie stolic mocarstw za­
chodnich — jako objawy poważ­
nych różnic między stanowiskami 
W ielkiej Brytanii. Francji i Sta­
nów Zjednoczonych.

Ambasador Bonnet te czasie 
swej poniedziałkowej rozmowy z 
min. Marshall‘em zajął rótenie zde 
cydotcane stanowisko te sprawie 
odbudowp Niemiec, co demarche 
rządu francuskiego złożone w uh. 
tygodniu.

Ze względu na stanowisko Frań-

Rok więzienia za sprzedaż mieszkania
je takie wypadki i oddaje do dal­
szego postępowania sądowi. Ostat- 
n o Sąd Grodzki we Wrocławiu roz 
patrywa.ł sprawę niejakiej Anny 
Spiżewskiej, która sprzedała miesz­
kanie przy ul. Korneia Ujejskiego 
za 160 tys. zł.

Po szczegółowym rozpatrzeniu 
sprawy sąd wydał stosunkowo jesz­
cze łagodny wvrok, skazując obwi- 
n.ona na jeden rok więzienia. Wy­
rok ten powinien odstraszyć rozma­
itych „kombinatorów" mieszkanio­
wych, którzy wyzyskując trudną 
sytuację mieszkaniową w mieście, 
usiłują na niej żerować i napychać 
swe je kieszenie. (—)

; cji i ostatnie przemówienia Berina 
i Stany Zjednoczone zastosowały no- 
, wą taktykę w sprawie odbudowy 
j  Niemiec Zachodnich. Osłabia się 
| propagandę w tym kierunku oraz 
'zmniejsza nacisk na Francję i 
Anglię.

Oświadczenia kół oficjalnych 
USA cechuje dziś w'ększa wstrze­
mięźliwość, a rcahzacja planu pod­
niesienia produkcji niemieckiej zo 
słała odroczona.

Mówi się też o poważnych różni­
cach zdań również i w łonie samego 

Departamentu Stanu, czego po- 
twierdzeniem jest wiadomość o dy­
misji radcy Cohena.

Nie należy jednak wysuwać z te­
go daleko idącego wniosku, że Sta­
ny Zjednoczone całkowicie zmieni­
ły swą politykę wobec Niemiec i 
wyrzekły się swych planów. Zaśto 
sowały jedynie chwilowo wobec 
wzburzenia Francji i krytycznego 
stanowiska Anglii inną taktykę, 

i Pragną one osłabić podejrzenia 
Europy Zachodniej i ułatwić pracę 
Komitetu Współpracy, powołanego 

1 przez Konferencję Paryską.

bieżenia dalszym walkom w Indo- 
nezj i.

Apel premiera 
do narodów świata

Premier Indonezji dr Sjarifud- 
din zaapelował przez radio do 
wszystkich przyjaciół Indonezji 
zwłaszcza w Indiach, Chinach, Eu­
ropie, Ameryce i Australii. Celem 
obecnej akcji wojsk holenderskich 
jest likwidacja republiki i przy­
wrócenie starego systemu kolon' 
nego. y

Stanp Zjednoczone 
Indonezji?

Rząd holenderski oraz rząd im 
donezyjski wystosoicały noty do 
sekretarza ONZ na tęmat sytuacji 
w Indonezji.

Nota "holenderska stwierdza, że 
rząd holenderski musiał zastoso­
wać środki policyjue, dodaje jed­
nak, że Holandia zdecydowana jest 
na utworzenie Stanów Zj&tnoczo- 
nych w Indonezji.

Solidarność robotnica 
świata

W związku z rozpoczęciem przez 
rząd holenderski akcji wojennej 
w Indonezji robotnicy portowi w 
Sydney, Bnzbane, Adelajdzie, Au­
stralii odmówili ładowania stat­
ków holenderskich.

Związek Marynarzy Holenders­
kich wydał apel, by marynarze 
wstrzymali się od wszelkiej pracy, 
która może ułatwić holenderskie 
działania wojenne w Indonezji.

Strajki protestacyjne
u j  ł S a i a n d i i

HAGA (API) W Amsterdamie w 
związku z wojną w Indonezji zapa­
nowało wielkie wzburzenie. Na u- 
licach zgromadziły się tłumy ludzi, 
żądając zaprzestania działań wojen­
nych.

Robotnicy ł-ech zakładów przemy 
słow-ych przystąpili do strajku, Straj 
kują również robotnicy portowi w 
Rotterdamie.

Dz;g w numerze : — —
NA DOLARACH WIDNIEJE 

WSCHODZĄCE SŁOŃCE 
(A. Kluge)

PANCERNA ARMIA POKO­
JU RUSZA W BOJ 

JAN KOTT MUSI SIĘ ŻENIĆ 
(Z. Grotowski)

Zdobycie mieszkania we Wrocla- j 
wiu natrafia już na duże trudności. 
Na ogół we Wrocławiu niewiele 
jest wolnych mieszkań i dziś chcąc 
zdobyć mieszkanie w mieście nale­
ży je sobie wyremontować. Korzy­
stają z takiego stanu rzeczy rozma- 

j  ici „kombinatorzy", których jedy­
nym zawodem iest handel mieszka-1 
niami. Zazwyczaj taka transakcja i 
dokonuje się ood pokrywką „zwro-i 
tu remontu". Jest to najłatwiejszy j 
sposób ominięcia postanowień praw j 
nych, ponieważ na ogói trudno jest 
ustalić, czy włożony remont wyno- 

' sil tysiąc czy ?;p. 10 tysięcy.
W sprawy te jednak wdała się j 

. Komisja Specjalna, która wyszuku-1
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Marshall cfct namówić Francje
do zrezygnowania z węgla Rułiry

PARYŻ. (Obsł. wł.) — W  dniu 
wczorajszym minister Marshall wy 
stosował do ministra Bidault‘a pi­
smo w sprawie zwiększenia produk 
cji w Niemczech.

Minister Marshall informuje w 
swoim piśmie francuskiego mini­
stra spraw zagranicznych o tym, że 
rozważa on obecnie zastrzeżenia 
przedłożone przez Francję i że po­
wstrzyma 3ię z wydaniem deklara­
cji tak długo, by rząd francuski 
miał czas na dokładne zanalizowa­
nie planu amerykańskiego.

W  najbliższym czasie zamierza 
on zaproponować ministrowi Bi- 
dault termin, to którym przedsta­
wiciele USA, W . Brytanii i Fran­
cji mogliby spotkać się, by rozpa­
trzyć wspólnie sprawę produkcji 
Nifmiec. ■

Nie ustalono jeszcze daty konfe­
rencji i początku obrad.

Istnieją kwestie, czy te rozmowy 
miatyby się odbyć przęd czy po kon 
ferencji Szesnastu. Jest niewiado­
mo, czy przed tą naradą trójki ze­
braliby się rzeczoznawcy tych 3-ch 
państw, by przygotować materiał 
do dyskusji. Wynika z tego, że Wa 
szyngton zdał sobie sprawę, 
że nie można reorganizować pro­
dukcji Zagłębia Ruhry bez udziału 
Francji.

Francja będzie uczestniczyć w 
rozmowach, które zmierzać będą do

zwiększenia wydobycia węgla w 
Zagłębiu Ruhry. Konferencja by­
łaby konsekwencją układu, który 
został zawarty w Moskwie w cza­

sie obrad kwietniowych, a k tó ry  
m ia ł na celu przyznanie F ra n c ji 
w iększych dostaw węgla z Zagłę­
bia R uhry.

Tajemnica osłania rokowania
w sprawie Zagłębia Ruhry

LONDYN (obsł. wł.) Rząd bry 
tyjski ma zadecydować czy 
W ielka Brytania przyjmie za­
proszenie USA na konferencję 
■w sprawie Zagłębia Ruhry. Mi 
nister Bevin ma przedstawić po 
litykę angielską w tej sprawie.

„Daily Telegraph" —  stwier­
dza, że rozmowy Bevina z amba 
sadorem amerykańskim Dougla 
sera nie doprowadziły do kon­
kretnych rezultatów. Londyń­
skie koła oficjalne, odmawiają 
potwierdzenia wiadomości jako 
by Berin miał się zgodzić, by

, konferencja odbyła się w W a ­
szyngtonie.

Brak informacji ze strony ofi 
cjalnej —  „Daily W orker“ —  
komentuje iż rząd brytyjski i 
amerykański —  porozumiały 
się w sprawie zachowania eał 
kowitej tajemnicy na temat to 
cząeyeh się rokowań.

Zdaniem gazety —  rząd an­
gielski, obiecał Ameryce, porzu 
cenie projektu —  upaństwowię 
nia przemysłu niemieckiego. Za 
żądał jednak odszkodowania w 
dolarach.

Skazańcy norymberscy
osadzeni w Spandau

D epesze
na dzień

Odrodzenia Polski
WARSZAWA (PAP) W związku z 

Dniem Odrodzesiia Polski — wpłynęły
następujące depesze:

©s P m  Prezydenta Rzeczy po 
społkej Polskiej, Bolesława 
Bieruta — Warszawa.

Z okazji Święta Narodowego, — 
dnia Odrodzenia Rzeczypospolitej Pol 
i i  aj proszę Pana, Panie Prezydencie, 
o przyjęcie moich gratulacji i serde­
cznych życzeń — nowych sukcesów 
wa wszystkich dziedzinach budowa­
nia ! odbudowy Demokratycznej Pol­
ski.

(—■) N. Szwernik.
Do Pana Prezesa Rady Mini­
strów Rzeczypospolitej Pol­
skiej, Józefa Cyrankiewicza — 
Warszawa.

W dniu Święta Narodowego, Odro­
dzenia Rzeczypospolitej Polskiej, prze 
sylam Panu, Panie Premierze — mo 
je gratulacje. Życzę, zaprzyjaźnione­
mu Narodowi Polskiemu — dalszych 
sukcesów w dziele budowy nowej De 
mokra tycznej Polski, w dziele wzmóc 
nioata Jej potęgi państwowej oraz 
tiiiezawńsłośoi narodowej.

(—) J. Stalin.

BERLIN. (PAP) —  Przewiezie­
ni z Norymberg! do więzienia “ber­
lińskiego w Spandau zbrodniarze 
wojenni: Hoess, Doenitz, Baldur 
ron Schirach, Speer, Raeder, Hans 
Neurath i Funk czynią wrażenie 
ludz i dobrze odżywionych  — twier­
dzą świadkowie naoczni z kół alian 
ckic-h.

Teren więzienia, w którym zbro­
dniarze będą odsiadywać swoją ka 
rę, otoczony został 2-metr. drutem 
kolczastym. Przed tym ogrodze­
niem znajdują się zasieki również 
z drutu kolczastego.

M i m i e  mrpdentouj

D w ie  księżniczki szczepu A sh a n ti w drodze do D u rb a ru  ( Z ło te  W y­
brzeże), gdzie m ają wziąć udzia ł w dorocznej defiladzie. Szczep As- 

h a n ti ma duże w p ływ y na Z ło tym  Wybrzeżu.

Z ąjtazji Święta Odrodzenia na ręce 
Ministra Spraw Zagranicznych Modze 
lewskiego, nadeszły depesze od Mini 
stra Spraw Zagranicznych — Jana 
Masaryfca i Ministra Spraw Zagranicz 
nych Meksyku — Jaime Torres Bodeit.

— N a widowni 
politycznej — |

Schumacher jest zaniepokojony...
LONDYN. (Obsł. wł.) -  Orgau 

liberalny „Manchester Guardian11 
zamieścił wywiad swego berlińs­
kiego korespondenta z Schumache- 
rem. Schumacher wyraził zaniepo­
kojenie,, że ciągle jeszcze brak jest 
szczegółowych danych tyczących

członków rządu
burmaóskiego

LONDYN (PAP). Agencja Re 
utera donosi, że policja burmań 
ska, aresztowała w Rangunie —  
zamachowców, którzy w ubie­
głą sobotę zamordowali wicepre 
miera Burmy, Aung Sana oraz 
6 członków rządu. Jeden z za­
machowców usiłował zbiec i zo 
stał zastrzelony.

Z  o j ł*atn§&§ chueiSi| podniesieniu produkcji przemysłu 
niemieckiego.

Schumacher w-i-dzi w podniesie­
niu produkcji przemysłu niemiec­
kiego punktu wyjścia dla ekonomi­
cznej odbudowy Niemiec.

Publiczny proces na rynku wsi

Skazanie im ln ik ó w  ohydne) zbrodni w M a m i e

NA KONGRESIE URBANISTYCZ
NYM w Paryżu przemawiał Prezy­
dent Warszawy inż. Tołwiński, który 
złożył -wykazy strat wojennych 
miast polskich. Delegat francuski 
zwrócił się z aoelem do wszystkich 
miast świata, aby udzieliły War­
szawie pomocy w odbudowie.

URLOPY MINISTRÓW. Minister 
Pracy i Opieki Społecznej Rusinek 
oraz min. Sprawiedliwości Świąt­
kowski rozpoczęli urlopy. Ministra 
Rusinka zastępuje dyr. Alcmann, 
min. Świątkowskiego wiceminister 
Chajn.

PREZYDENT RP z okazji 50-le- 
Cia Pogotowia Ratunkowego w War 
szawie przeznaczył 100.000 zł. na 
rzecz tej instytucji.

Psiiaii l l l s m a  -  Paruz
(te le f. od naszego korespondenta)

W AR SZA W A. Jeszcze w sierp 
niu b. r. —  będzie uruchomio­
ny pociąg W arszawa —  Paryż, 
w którym znajdować się będzie

Co roku na terenie Ziem Odzy­
skanych odbywa się zjazd przemy­
słowy, którego zadaniem jest kon­
trolowanie dotychczasowych wy­
ników oraz nakreślenie planu na 
najbliższą przyszłość. W  tym roku 
minister Przemysłu i Handlu 
Minc zadecydował, że zjazd od­
będzie się w Szczecinie.

Będzie to impreza gospodarcza 
poważnych rozmiarów, która zgro 
madzi delegatów nie tylko z ziem 
zachodnich, ale * całej Polski, Ob­
rady rozpoczną się w dniu 7 wrześ 

pierwszy wagon restauracyjny, nia, a zakończą 9. W  obradach

Przed Wojskowym Sądem Rejo­
nowym w Lublinie stanęło trzech 
zbrodniarzy z bandy, która doko­
nała napadu na wieś Puchaczów, 
gdzie tcymordowano 21 osób.

Proces odbyw ał się publicznie na 
rynku  w si Puchaczów. Rozprawie 
przysłuchiwali się liczni mieszkań 
cy okolicznych wsi.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
Bogumił K o rn ia k . wywiadowca 
bandy Ordona, jego żona M a ria  
oraz Marian Bober, którzy udzie­
lali informacji i dostarczali broni 
mordercom.

Korniak przyznał się do popeł­
nionych przestępstw. Zeznał, że o- 
sobiśeie wręczał amunicję oraz u- 
dzieJał informacji przywódcy ban­
dy, informując go, że w oko licy nie 
ma wojska.

Również pozostali oskarżeni 
przyznali się do winy. "W czasie 
rozprawy pozostali przy życiu mie

szkańey wsi, między innymi naj­
bliżsi krewni ofiar dom agali się 
w yroku  śm ierci. Z trudem udało 
się uspokoić ludność gotową do sa­
mosądu.

Korniaka skazano na śmierć, po 
zastałych oskarżonych na dożywot­
nie więzienie.

W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
się przed Rejonowym Sądem w 
Warszawie proces grupy członków 
W IN i WRN oskarżonych o szpie­
gostwo i zorganizowanie sieci łącz 
ności z emisariuszami 11 Korpusu  
A ndersa.

Głównymi oskarżonymi są Zofia 
Franio i Bolesław7 Gałaj. Franio 
było kierowniczką organizacji 
szpiegowskiej i utrzymywała kon-

. takt z endsariuszką Andersa oskar 
■ żoną Bańkowską.

Oskarżony Gałaś kierował Okrę­
giem WRN, którego zadaniem by­
ło przenikanie do środowisk robot­
niczych i rozbijanie ich jedności.

Na polecenie WRN Gałaś wstą­
pił do PPS i elementy WRN-ow- 
skie, które przenikały do organiza­
cji stołecznej PPS, zdołały wysu­
nąć Gałaja na stanowisko przewód 
niczącego stołecznej Bady K om ite­
tu W arszaicskiego PPS.

Ocf 7 do 9 wrześn/cr

Zlazł m is ió w  ziem odzyskanych u szczecie
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brać będą udział — poza delega­
tami ministerstw zainteresowa­
nych tą dziedziną życia — nie tylko 
dyrektorzy większych przedsię­
biorstw, ale również delegacje rad, 
załogoicych.

W  czasie zjazdu do Szczecina 
przybędzie około 10 tysięcy mło­
dzieży ze wszystkich szkół tech­
nicznych z całego kraju. Celem 
sprowadzenia młodzieży będzie za­
poznanie jej z dorobkiem Polski 
na terenie Ziem Zachodnich. Pro­
jektuje się z tej przyczyny zorga­
nizowanie również wielkiego po­
kazu wytwórczości przem ysłowej 
Ziem Odzyskanych,

Obrady i wystawa miałyby się

odbyć w7 gmachu Muzeum M orskie 
go przy Wałach Chrobrego. Zada­
niem głównym obrad byłoby wy ty 
czenie założeń dla realizowania dra 
giego roku plauu trzyletniego.

Oblicza się, że w dniach tych 
łącznie s młodzieżą, Szczecin bę­
dzie gościł kilkanaście tysięcy lu­
dzi, Zorganizowanie zjazdu w 
Szczecinie ma również swoje zna­
czenie polityczne, w ten sposób bo­
wiem władze państwowe podkreś­
lają ważność dla życia gospodar­
czego kraju, polskiego portu u uj­
ścia Odry.

M in . Minc wyjechał
do Paryża

WARSZAWA (PAP) Do Paryża 
wyjechała dla przeprowadzenia ro­
kowań gospodarczych 'z  Francją 
polska delegacja handlowa. Dele­
gacji przewodniczy minister Przerny 
słu i Handlu Hilary Minc, funkcja 
zastępcy przewodniczącego delega­
cji sprawuje minister pełnomocny 
di Adam Ross.

Dymisja
doradcy Rooseyełta

• WASZYNGTON (obsł. wł.) Pre­
zydent Truman przyjął dymisję rad 
cy Departamentu Stanu Cohena, o- 
statniego wybitnego doradcy i współ 
pracownika Koosevelta; jaki pozo­
stał jeszcze w administracji USA.

Dymisja ta *est wyrazem różnicy 
zdań, jaka powstała wśród współ­
pracowników Departamentu Stanu. 
Benjamin Cohen znany był ze swych 
liberalnych poglądów. »

f|| stylu telegraficznym
PARYŻ — Związki Zawodowa ogło­

siły protest przeciwko terrorowi 
w Grecji.

PARYŻ — Pracownice wielkich do­
mów mody w Paryżu w liczbie 
4.000 zastraikowały, domagając 
się zwiększenia płac.

LONDYN — Radio brytyjskie przy­
niosło informacje o pewnym zła­
godzeniu warunków angio-atnery 
kańskich umowy o pożyczkę. 

BERLIN — 19 'atających fortec a- 
merykańskieh rozpoczęło bombar­
dowanie niemieckiej fabryki ło­
dzi podwodnych w Fardie pod Bre 
mą.

BERLIN — Delegacja ekspertów 
rolniczych Zarządów Wojskowych 
strefy brytyjskiej, amerykańskiej t 
radzieckiej stwierdziła że aczkol­
wiek produkcja rolna w Niem­
czech jest niższa od przedwojen­
nej to jednak zbiory tegoroczne 
zapowiadają się dobrze. 

BUDAPESZT — Utworzyło się tu- 
tuj nowe stronnictwo pod nazwą 
„Niezależna węgierska partia de­
mokratyczna'* Na czeie nowej par 
tii stoi ksiądz- Balogh, który był 
sekretarzem stronnictwa drob­
nych rolników.

IlONG-KONG — Podpisano tu u- 
mowę bryty jsko-chińską, otwiera 
rającą 8 portów angielskich dla 
statków chińskich oraz przyzna­
jącą Wielkiej Brytanii 4 bazy 
morskie i losnicze w Chinach. 

STUTTGART — Odbyła się tu da- 
monstracja około tysiąca Żydów, 
którzy zjawili się przed konsula­
tem brytyjskim, wznosząc okrzy­
ki „Precz z panowaniem brytyj­
skim w Palestynie**. Podobne de­
monstracje odbyły się we Frank­
furcie. W Mediolanie i Turynie 
Żydzi usiłowali urządzić demon­
stracje antybrytyjskia.

Proces działaczy WIN i WRN

H o la n d ia
wyklucza arbitra

HAGA (obsł. wł). Premier ho­
lenderski Beel —  oświadczył, że 
„prawa suwerenne Holandii w 
Indonezji —  wykluczają możli­
wość arbitrażu".

Kto wysadził okręt?
LONDYN (obsl. wł.). Żydow­

ska organizacja „Hagauah" —  
oświadczyła, że dokonała zato­
pienia brytyjskiego statku w 
poreie Haifa.

Na zarządzenie brytyjskich
władz wojskowych opróżniono z 
mieszkańców szereg budynków po­
łożonych w pobliżu więzienia.

Więźniowie będą pracowali w 
dni robocze po 9 godzin dziennie, 
przy czym praca ta dotycząca po­
rządkowania -więzienia, usuwania 
gruzu, pracy rolnej itd. ma być 
„dostosowana do ich kondycji fizy ­
cznej, zdolności i wieku“ . Raz na 
dwa miesiące więźniowie mogą 
przyjmować wizyty. Skoropletowa- 
no dla nich specjalną biblioteczkę 
więzienną.
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MOST Śląsko-Dąbrowski w War­
szawie (daw. most Kierbedzia) oddany 
będzie do użytku w roku 1949. Bę­
dzie to bardzo ważna arteria komu­
nikacyjna wschodnio-zachodnia, łą­
cząca ulicę Wolską z ulicą Radzy- 
mińską.

NA STOKACH CYTADELI war­
szawskiej w 42-gą rocznicę bohater 
skiej śmierci Steiana Okrzei odby­
ła się uroczystość oddania hołdu pa 
mięci bojowników o wolność i socja 
łizm.

„MIODOWE MIESIĄCE- powin­
no się spędzać na Lubelszczyźnie. 
Województwo lubelskie posiada wy 
soko rozwinięte pszczelarstwo, pro­
dukujące 408/* miodu całego kraju.

GIMNAZJUM ENERGETYCZNE 
powstaje w Szczecinie z inicjatywy 
Zjednoczenia Energetycznego. Wy­
działy: mechaniczny i elektryczny. 
Bursa bezpłatna.

3 LICEA MECHANICZNE pow­
stają w Zamościu i Chełmie. Ogó­
łem na Lubelszczyźnie otwiera się 
9 nowych średnich szkół zawodo­
wych.

W REJONIE ŚWINOUJŚCIA bu­
duje się nadawcze centrum radiowa 
dla komunikacji ze statkami płyną­
cym: morzem do Szczecina.

ZJAZD KRAWCÓW zwołano na 
dzień 10 sierpnia do Gdańska. Z tej

okazji odbędzie się rewia mody, 
organizowana przez całą grupę o- 
dzieżową, włókienniczą i skórzaną.

OGÓLNOKRAJOWY KONKURS* 
FRYZJERSKI odbędzie się w okre­
sie Targów Gdańskich. Izba Rze­
mieślnicza w Gdańsku — Wrzeszcz 
Sobótki la wzywa wszystkich zain­
teresowanych rzemieślników do 
zgłaszania 'się do udziału jak rów- 

r" nież uprasza piękne panie, które 
chciałyby wystąpić jako modelki na 
rewii mody i na konkursie fryzjer­
skim, aby zgłaszały się do Izby.

KOi^ifeiW .najlepsze wyr/iły 
y.ędliniarskie odbędzie się na Tar­
gach Gdański.-h w dniu 27 lipca. 
Najlepsze wyroby będą wystawione 
na Targach. 24 sierpnia odbędzie się 
zjazd rzeźników, 3 .sierpnia zjazd 
piekarzy.

TERRORYSTYCZNE BANDY U- 
KRAINSKIE UPA, grasujące na te­
renie powiatu jarosławskiego zo­
stały całkowicie wytępione. Powia­
towa Rada Narodowa uchwaliła re­
zolucję, podkreślającą wielkie za­
sługi grupy operacyjnej która zli­
kwidowała bandy.

BIAŁA MILICJA. Milicjanci re­
gulujący ruch w Warszawie otrzy­
mali białe mundiyy, białe rękawicz 
ki oraz białe pokrowce na czapkę.

WARSZAWA NADAŁ liczy wię­
cej kobiet niż mężczyzn. W dniu 
1 lipca mieszkało w Warszawie 
306.960 kobiet ! 235.075 mężczyzn. 
W Warszawie lewobrzeżnej mieszka 
Dbecnie 344.842 osoby, a na Pradze 
197.193 osoby.

11 FRANCUSKICH OLBRZY­
MICH AUTOBUSÓW przybyło do 
Warszawy, Autobusy te kursują 
już na nowej trasie ,.0“. Mają one 
po 45 miejsc siedzących i mogą po­
mieścić do. 100 osób. W drodze do 
Warszawy autobusy nie miały ani 
jednego defektu.

Ha dolarach widnieje wschodzące słońce

Droga w przepaść

.. t

Niemcy wtedy nie były copraw- 
da zniszczone, ałe przeżywały po­
dobny jak obecnie „w strząs psy- 
chH-sng“ . Alianci wtedy byli może 
mniej doświadczeni, także prawda, 
ale robili identycznie to samo, co 
dzisiaj. Pomiędzy Odrą a Renem 
historia lubi powtarzać się z ma­
tematyczną dokładnością i za­
prawdę nie potrzeba wieszczów i 
jasnowidzów, by wyprorokować 
bezbłędnie* iż droga dolarowa wy­
budowana w Niemczech prowadzi 
prosto do Dachau i  Oświęcimia.

W  latach dwudziestych mnożyły 
się z mięsiąca na miesiąc pielg­
rzymki niemieckich potentatów 
przemysłowych za ocean. Waszyg- 
ton chętnie udzielał dogodnych 
kredytów. Idylla trwałaby niewąt­
pliwie przez dłuższy czas, gdyby 
nie nagły krach giełdy nowojor­
skiej, spowodowany głośnym po: 
dówczas kryzysem. O tym kryzy- 
się śpiewano wtedy piosenki i ku 
piety rewiowe, wiele sztuk teatral­
nych osnuto na jego kanwie. Oczy­
wiście mało kto przypuszczał, że 
zależne finansowo od USA Niemcy 
z powodu kryzysu zyskają w sal­
dzie siedem milionów bezrobot­
nych. Ponieważ stało się to aku­
rat w latach 1931 — 32, Hitler nie 
potrzebował zbytnio się wysila C? 
aby' sposród’ .owych siedmiu milio­
nów bezrobotnych zwerbować sobie 
zagorzałych zwolenników, przy­
szłych twóreów obozów koncentra­
cyjnych i „wielkiej Rzeszy'4. Właś 
nie tam, oa nowojorskiej giełdzie,

skończyła swój niesławny żywot 
pierwsza demokracja niemiecka.

Abp handel szedł...
Nie wszyscy więc Niemcy z zam­

kniętymi oczyma i słowami peł­
nymi zachwytu przyjmują amery­
kańskie dyrektywy i piękne sło­
wa generała Clay4a. Nie wszyscy, 
ale ogromna większość. Mała gar- 
stka, która pamięta jeszcze Wei­
mar i wstydzi się Hitlera, o- 

i strzegą. Głos jej jednak jest bi­
blijnym głosem wołającego na 
puszczy.

Oddaj mi swoje banki, przemysł 
i koleje, a ten kraj należy do 
mnie niezależnie od tego, kto sie­
dzi w jego rządzie i jaka flagtt

powiewa nad jego miastami — po 
wriada dzisiaj wuj Sam i ma zu­
pełną słuszność.

Nie to jest ważne dla Stanów 
Zjednoczonych, jakie w tej chwili 
(powstarzam: w tej chwili) Niern-' 
cy będą miały granice, kto będzie 
w nich nominalnie rządził, która \ 
partia (byleby nie komuuistyczna) j  

obejmie władzę. Może przemawiać 
Schumacher, może wołać Loebe i 
Neumann. Mogą sądy denazyfika- 
cyjne denazyfikować swoich sę­
dziów. Mogą żołnierze amerykań­
scy fraternizować się, ile im się 
podoba: tablice ostrzegawcze speł­
zły już na słońcu. Teraz chodzi O 
to, by coraz więcej fabryk niemiee 
kich zakwitało pióropuszami dy­
mu, podsycanych niemieckim węg­
lem i amerykańskimi dolarami. 
Niemcy są zniszczone: odbuduje je 
Europa, a zyski płynąć będą do 
amerykańskiej kieszeni i nigdy już 
nie powtórzy się fatalny błąd z ro­
ku 1929. ■

Nim słońce zejdzie
Czy jednak plan ten się powie­

dzie? Wszystko wskazuje na ta,

że nie. Niewiadomo, kto jest bar­
dziej chytry: Amerykanie czy
Niemcy. Kto dzisiaj może zarę­
czyć, że odbudowane Niemcy nic 
wynajdą sobie nowego Hitlera i ni? 
rozpoczną upiornej zabawy od 
nowa?

Amerykański plan przypomina 
dzisiaj budowanie zamków na lo­
dzie. Na dolarach amerykańskich 
widnieje wschodzące słońce. Słoń­
ce to jeszcze nie dysponuje cala 
swoją siłą i może się wydawać 
niektórym ludziom i narodom, 
żo jest to symbol nowego, lepszego 
życia, dobrobytu, kaflowej łazien­
ki i własnego samochodu. Kiedy 
jednak słońce to wypłynie na nie­
boskłon, lód może stajać i zani­
ki rnną prędzej, niżby to sobie te­
go życzyli krótkowzroczni bankie­
rzy WalŁstreet i politycy z Bia­
łego Domu.

Dolarowe słońce nad Niemcami 
nie wróży długotrwałej pogody w 
Europie. Trzeba7 najpierw roze- 
gnać chmury, które od trzech lat 
zasnuwają horyzont Europy.

ALFRED KLUGE.

Po tamiej strome*Karkonoszy

Praga — Warszawa widziane z Londynu

'punkt a&s&hwxxê yuf
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Jan Kolt musi się ożenić
po raz trzeci

Z kim?
Z własną żoną.
Po co?
Żeby nie być ojcem dziecka nie­

ślubnego.
Sprawa jest zagmatwana i przy 

pominą ową anegdotkę z prasy 
amerykańskiej. Oto pewien dzien­
nik zamieścił notatkę o zgonie 
znanego pisarza. Pisarz przeczy­
tawszy wiadomość biegnie do re­
dakcji i żąda sprostowania, 
twierdząc stylem Marka Twa.ina, 
że wiadomość jest nieco przesa­
dzona.

— W  każdej plotce jest źdźbło 
prawdy — odpowiedziano mu w 
redakcji. —  Nasze wiadomości są 
zresztą najpewniejsze.

— To proszę zamieścić sprosto­
wanie.

— My nigdy .sprostowań nie za-

I mieszczą my. Co najwyżej możemy 
i dać notatkę, że pan się urodził.
} Tak samo jest z Janem Kotłem. 
Przed wojną ożenił się w Paryżu, 

i W  czasie zawieruchy wojennej pa- 
] piery się spaliły. Ponieważ znako­

mity publicysta ukrywał się pod 
przybranym nazwiskiem — przeto,! 
aby jego żona nosiła to samo co 
i on nazwisko, wziął ze swą pra­
wowitą małżonką drugi ślub „na 
lewych papierach44. I  teraz jego 
małżonka była jego „prawą41 i .Je 
wą44 żoną. Ręce miał chłop zwią­
zane.

Po wojnie „ująwnił się4’, powró­
cił do nazwiska prawdziwego. O- 
trzymał wraz z żoną nawet pasz­
port zagraniczny, a wiemy dobrze, 
z jakimi to jest połączone trudno­
ściami.

Aż wreszcie przyszedł moment w 
życiu, kiedy kwestia „papierków44

stała się nierozwiązalna. Jan Kott 
zostaje ojcem. Aby wpisać potom 
ka do księgi obywateli Rzeczypo­
spolitej, wymagana jest metryka 
ślubu rodziców, inaczej wpisuje się 
straszliwe, „hańbiące” i „piętnu­
jące” ' określenie „dziecko nieślub­
ne”. Jan Kott nie ma przesądów 
— przypominamy sobie nawet o- 
bietnice ze stron miarodajnych, że 
w nowej Polsce nie będzie się z 
niedyskretnym naciskiem podkreś­
lało w dokumentach różnicy mię­
dzy dzieckiem „ślubnym” i z „nie­
prawego łoża”. To dziecko Jana 
Kotta jest z jak najprawowtószego 
łoża. Tysiące świadków może po­
świadczyć, że Jan Kott jest noto­
rycznym żonkosiem — i że dwu­
krotnie żenił się już ze swą żoną. 
(Inni ani razu nie brali ślubn ze 
swą połowicą i dobrze jest).

Urzędnik stanu cywilnego rozło­
żył ręce i rzekł do stroskanego 
ojca.

—  Ma pan dwie drogi wyjścia. 
Albo dziecko będzie ‘uznane za nie­
ślubne i może je pan potem adop­
tować i nadać mu swoje nazwi­
sko...

— Adoptować własne dziecko?!...
— Albo niech pan się ożeni ze 

swoją żoną i>o nor trzeci nzrska

pan regularne papiery i wszystko 
będzie w porządku.

Nie wiem jeszcze, jak postąpi 
znany publicysta. Ożeni się czy 
nie ożeni. Ma już niby chłop wpra 
wę; ale trzy razy żenić się z tą sa­
mą kobietą — czy w tym nie ma 
odrobiny przesady?

Czy nie możnaby znaleźć jakichś 
prawnych, a mniej kłopotliwych 
dróg wyjścia z tej zagmatwanej 
sytuacji?

Można by na przykład poprosić, 
bv do urzędu przyszli świadkowie, 
którzy wiedzą ,że Jan Kott bral 
już dwa śluby — i że wobec tego 
trzecie wesele jest zbyteczne, a 
do srebrnego jeszcze bardzo dale­
ko. Przecież wysoki urząd powi­
nien uwierzyć na słowo dwu oby­
watelom o znanych nazwiskach, 
bo tylko takich chyba wybierze 
Jan Kott. Sporządzi się jakiś ak- 
cik i trudność będzie usunięta.

Piszemy o tym dłużej, gdyż spra 
wą ta nie jest bynajmniej wyda­
rzeniem odosobnionym. Bardzo wie 
le osób brało śluby na „lewe pa'- 
piery” i legalizacja tych mał­
żeństw jest rzeczą skomplikowaną.

Wiele osób na skutek zaginięcia 
dokumentów czy też posługiwania 
się papierami „lewymi” nie posia­
da dziś odpowiedniego kompletu 
papierków. A wiadomo, że czło­
wiek składa się z ciała, duszy i 
pa szporiu.

Warto więc zastanowić się nad 
losem tych wszystkich ludzi, którzy  
radziłby wrócić do swych prawdzi­
wych nazwisk i wszystkie waż­
niejsze akty prawne swego życia 
potwierdzić dokumentami, opiewa­
jącymi na prawdziwe nazwisko.

Ostatecznie mężczyzna — to nie 
miejscowość ua Dolnym Śląsku, 
która co sezon nazywa się inaczej. 
Mężczyzna powinien nosić przez 
całe życie jedno i to samo na­
zwisko.

Choć osobiście bardzo chętnie 
posłałbym znakomitemu pisarzowi 
telegram gratulacyjny z okazji je­
go trzeciego ożenku, to jednak mo­
że jakoś uda się tego uniknąć. Sa­
me śluby-są fanie jak barszcz, ale 
ten „barszczyk weselny” dziś za 
drogo kosztuje.

ZBIGNIEW  GROTOWSKI.
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Nie załamano jednak rąk, Mini­
sterstwo Obrony Narodowej i Miu; 
Przemysłu zabrały się do pracy. 
Szczęśliwym trafem odnaleziono no. 
Ziemiach Zachodnich 89 procent 
urządzeń porzuconych przez Niem­
ców w panice odwrotu. Można wi-ęc 
było przystąpić do rekonstrukcji 
fabryki.

Powraca na swe dawne miejsca 
i 520 obrabiarek, 130 silników ełek- 
I trycznych, 15 suwnic, 26 młotów 
"i pras) JSLmaszYB stolarskich, 17 
maszyn fcfrnierskrćiij- 8 sprężarek, 

Pierwsza seria trzydziesta* trak­
torów, którą oddano do użytkii- -w 
dniu Świętń Odrodzdnia, miała być' 
według planu wykończona na ko­
niec lipca, jednakże robotnicy i in­
żynierowie rzucili basło;

—  Nasze traktory muszą pójść 
w defiladzie lipcowej,

I poszły. Stały się symbolem 
pracy lekonstruktywnej, pracy rze 
telnej. Jeden z frezerów pracował 
przez 36 godzin bez przerwy, by 
traktory były na czas. Jeden ze 
spawaczy wykonał sam 14 przyrzą. 
dów do spawania, które przyczyni­
ły się do zwiększenia wydajności 
pracy. W  pierwszym szeregu odzna­
czonych robotników znajduje się 
60-letni monter.

Początkowo fabryka „Ursus44 na 
I prawiała stare ciągniki. Później 
jednak ambicją jej stała się pro­
dukcja własna. Na wniosek mini­
stra Minca, który stwierdził kata­
strofalny spadek ilości koni i brak 
siły pociągowćj na wsi, fabryka 
przystąpiła do wyrobu traktorów.

Traktory jutro już ruszą do 
pracy.

laey zrobili dobry początek, udzie­
lając praw 30.000 Słowaków, mie­
szkającym na terytoriach Orawy 
i Spiszą. Korzystne stosunki han­
dlowe między obu państwami —  

i kończy „Economist41 —  mogą powa 
i żnie przyczynić się do scemenfowa- 
j  nia przyjaźni politycznej44.

Przyjaźń polityczna polsko-cze­
ska nie zależy tylko od stosunków 
handlowych, choć bezsprzecznie one 
odgrywają w tym planie główną | 
rolę. Przyjaźń polsko-czeska zdała j 
swój egzamin w wielu wspólnych 
posunięciach dyplomatycznych, cze 
go choćby dowodem była ostatnia 
Konferencja Paryska. Wzjerane u- 
stępsfwa i akcje przyniosą obu naro 
dom więcej korzyści, niż się nawet 
teeo spodziewa „Economist44.

ły Je od czasu pierwszej wojny 
! światowej. Jakkolwiek postulaty 
j czeskie, dotyczące przyłączenia do 
i tego państwa niektórych części 61 ą 
j  ska, nie są pozbawione podstaw, 
i  jednakże względy zachowania do- | 
brych stosunków z Polską w tym i 
wypadku przeważają.

Czechosłowacja potrzebuje drogi 
wodnej na Odrze oraz portów pol­
skich na Bałtyku dla swego haii- 
dłu zamorskiego. Polska potrzebu 
je czeskiego przemysłu i maszyn, 
niezależnie od politycznych i stra- 

i tegicznyelf korzyści, jakie wynika­
ją z dobrosąsiedzkich stosunków, 

j  Przyszłość okaże — kontynuuje 
. tygodnik — czy możliwe będzie usu 
j nięcie sporów polsko - czeskich 
' zwykłym pociągnięciem pióra na 
serii układów. W  międzyczasie Po

Prasa zagraniczna coraz żywiej 
interesuje się współpracą politycz­
ną i gospodarczy Polski i Czecho­
słowacji. Znak' to ^nieomylny, że 
dzięki nawiązaniu bezpośrednich 
rozmów i zawarciu szeregu korzyst 
nych umów prestiż obu narodów 
na arenie międzynarodowej wzmógł 

się jeszcze bardzipj.
Londyński tygodnik „Economist44 

pisze w jednym z ostatnich nume­
rów o niezwykle dodatnich wido­
kach na polsko - czechosłowacką 
współpracę gospodarczą, gdyż taka 
najmocniej przemawia do Anglo- 
sasów.

„Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości — pisze tygodnik — że oba 
kraje znacznie zyskają, jeżeli rze­
czywiście dajdą do porozumienia w 
sporach politycznych, jakie dzieli-'

Traktory naprzód!
Poncerna armio pol<o/u — r u s z a  uu =&©/

j były w trzech punktach. Już w 
j pierwszych dniach wojny oddziały 
i w Warszawie przy ul. Terespols- 
kiej i Skierniewickiej zostały ćał- 

. kowicie zniszczone. Oddział „Ur- 
; sus44 wyszedł obronną ręką.

Jednakże wyzwolenie kraju za- 
j  staje nawet i zakłady w „Ursusie44 
| w stanie całkowitej dewastacji, 
i W róą wywiózł wszystko, co przed­
stawiało jMifK&ł&ićk wartość. Nie 
było obrabiarek, pasów, raiuttpw. 
urządzeń odlewniczych. Wznosiły 
się gołe mnry i to w jednej trzeciej 
zniszczone.

Pierwsza grupa traktorów „Ur- j 
' sus44 z Państwowych Zakładów In- j  

żynierii ruszyła w świat. Pójdzie j 
ta pierwsza brygada nowej naszej 
pancernej armii pokoju w bój — o 
Żuławy gdańskie. Nowe ziemie wyr , 
wane zalewowi, osuszone — staną i 

j się polami żyznymi, na których i 
'będzie się roulz'ł chleb. Pań-j 
stwowe Zakłady Inżynierii bito)ja­
mowa ły przed wojną fabrykę samo 
chodów osobowych i ciężarowych, 
motocykli, silników stałych i lot­
niczych i specjalnych wozów woj­
skowych. Fabryki rozmieszczone

Wiele się mówi i pisze dzisiaj o ofensywie dolarowej na Eu­
ropę, a przede wszystkim na Niemcy. Gazeły codzień pełne 
są depesz i artykułów na ten tem at, który zaczyna już powoli nu­
żyć czytelników. Może więe n ar toby przenieść się raz mvśłą n 
dwadzieścia pięć lat wsteez, w te'zamierzchłe czasy, kiedy re­
publika weimarska stawiała swe pierwsze, nieśmiałe jeszcze kro­
ki, prowadzona troskliwą ręką zawsze tego,sam ego wuja Sa­
ma.



Ofiara nauki
W każdym człowieku drzemie 

ukryty talent wynalazczości. 
Tym bardziej w dzisiejszych cza 
gach, kiedy czasem trzeba się 
debrze narowić, jak związać ko­
niec z końcem.

Nic więc dziwnego że ludzie 
oddają się nawet długotrwałym 
studiom; jedni żądzy zdobycia 
wiedzy, inni aby uniknąć przy­
krych następstw ewentualnego 
wykrycia ich wynalazków, czyli, 
popularnie mówiąc — kantów.

Kaczej do rzędu naukowców 
zaliczyćby wypadało kierownika 
pewnej spółdzielni rolniczo - ban 
cliowej w naszym mieścić ob. P. 
Poświęcił się on głębszym stu­
diom nad właściwościami skóry 
wyprawionej, zwłaszcza reago­
waniu jej ra wodę i wilgoć, li­
czony ten doszedł już nawet do 
poważnych rezultatów swych ba- 
be-dań, stwierdzając naukowo, 
źe namoczona skóra przybiera 
na wadze. W przeciwieństwie do 
innych naukowców, nasz wyna­
lazca posiadał dość duży mate­
riał laboratoryjny, ponieważ wła 
śnie spółdzielnia, kitórej był 
kierownikiem, jttrzymała więk­
szy transport skóry do rozdziele­
nia pomiędzy chłopów. Kierow­
nik -  naukowiec zrazu podda­
wał skórę działaniu wody, a na­
stępnie sprzedawał.

Cóż, kiedy u nas mało jest je­
szcze zrozumienia dla prawdzi­
wej wiedzy! Jeden z kupujących 
był na tyle niedelikatny, że o 
badaniach kierownika zawiado­
mił Komisję Specjalną która bli­
żej zajęła się jego metodami na­
ukowymi.

Widocznie i członkowie Komi­
sji niewiele sobie robią z do­
świadczeń naukowych, ponieważ 
z miejsca zamknęli laboratorium 
i- niedoszłego Edisona, stwierdza 
jąc poprostu brak większej ilo­
ści skóry, i jeżeli nie olśniliśmy 
świata, jakimś nowym rewelacyj­
nym wynalazkiem, to całkowitą 
winę za to ponosi Komisja Spe­
cjalna. Obecnie kierownik spół­
dzielni w obozie prac  ̂ będzie 
mógł tylko teoretycznie rozmy­
ślać nad swymi wynalazkami.

TOWICZ.

Ustabilizować ceny
iz b a  P r z e m y s ło w o -H a n d lo w a  apeluje o obniżenie cen rynkow ych

niezależnych od przedsiębiorcy 
prywatnego.

3) podjęli wysiłki w zakresie or­
ganizacyjnym i technicznym, 
celem obniżki kosztów wła­
snych i oddali konsumentom te 
wszystkie korzyści, jakie pow­
stać mogą przez obniżkę tych

Jednym z naczelnych zadań pań 
stwowej polityki gospodarczej w 
chwili obecnej jest doprowadzenie 
do stabilizacji cen artykułów ma­
sowych. W związku z tym, Rada 
Ministrów powzięła uchwałę, która 
w swej najbardziej istotnej części 
brzmi jak następuje:

„Zabronić wszelkich podwyżek 
cen na art. masowe w sektorze 
państw, z wyjątkiem podwyżki 
cen nawozów sztucznych, których 
cena znalazła się w dysproporcji 
do cen zboża i powinna być do­
prowadzona do poziomu zapewnia 
jącego rentowność przemysłu".
Stabilizacja cen w przemyśle pań 

stwowym stanowi jedną z zasadni­
czych- przesłanek stabilizacji cen 
przedsiębiorczości prywatnej, któ­
rej ceny są i muszą być w dużym 
stopniu refleksem cen przedsiębior­
czości państwowej 1 rolnictwa. Nie 
znaczy to jednak, aby w akcji zmie 
rzającej do stabilizacji cen przed­
siębiorczość prywatna miała być 
Kerna. Zarówno w interesie spo­
łecznym, jak we własnym interesie 
przemysłowców i kupców prywat­
nych, leży doprowadzenie do uspo­
kojenia rynku, czego bez stabiliza­
cji cen osiągnąć się nie da. Wobec 
tego Izba Przemysł.-Handlowa wzy­
wa przemysłowców i kupców, by:

1) przestrzegali ściśle zasad opie­
rania cen na rzetelnej i pra­
widłowej halkulacj: .zawierają; 
cej tylko usprawiedliwiony i 
zysk przedsiębiorcy., (

2) nie dopuszczali do zwyżki tych f 
i > kosztów własnych, które zale-.

żą wyłącznie od przedsiębior­
cy oraz informowali właściwe; 
organizacje branżowe i samo-i 
rząd gospodarczy o wszelkich! 
zwyżkach kosztów własnych,

kosztów — w drodze odpowied 
niej zniżki cen.

Niezależnie od powyższych czyn­
ników, wpływających na kształto­
wanie się cen, samorząd przemysło- 
wo-liandlowy podkreśla, że najbar­
dziej podstawowym warunkiem ich 
stabilizacji jest właściwa polityka 

pieniężna i kredytowa.

(—) O konieczności stworzenia kilku 
pjpców targowych, t. zw. ..zielenią-  
kow", w rozmśityeh punktach miasta 
— pisaliśmy już nie jeden raz. Cyto­
waliśmy listy czytelników i uchwały 
M. R. N., niestety, wszystko bez ja­
kiegokolwiek echa.

Opinia publiczna swoje, a Zarząd 
Miejski swoje. Dotychczas nazywało 
się, że sprawa zostanie uregulowana 
z chwilą otwarcia Hali Targowej 
przy Placu Nenkiers.

Hali, mimo kilkakrotnych zapowie­
dzi, nie oddano jeszcze do użytku. Nie 
wiadomo też kiedy to nastąpi. Przez 
dłuższy czas targ na jarzyny i nabiał 
odbywał się przy Placu Staszica. Pu 
■bliczność przyzwyczaiła się już do te­
go miejsca *• z całego miasta zjeżdża 
ły gospodynie, celem zeopatrzenia s !e 
w potrzebne jarzyny i nabiał. Nre- 
sieły, targ ten został bez żadnej za­
powiedzi zlikwidowany i  przesniesio 
ny pod Halę przy Placu Nankiera. Po 
mijając, że hala jest trudno dostępna.

ponieważ nie ma do niej żadnego do 
jazdu, — przekupki rozłożyły swój to 
war wydłuż całej ulicy Uniwersyttc 
kiej, tamując ruch uliczny.

Ponadto prawdopodobnie „Społem" 
zaprotestowało przeciw umieszczeniu 
drobnego handlu w tym miejscu, tak 
że znów cały ,,ziełeniak“ przeniesiony 
ma być na Plac Strzelecki, poza koś 
ciał. I tek w koło Macieju. Ciekawe 
jest, że w całym Zarządzie Miejskim 
nie znajdzie się ani jeden człowiek, 
który potrafiłby tę sprawę w końcu 
uregulować. Samo życie narzuca ko­
nieczność stworzenia w  mieście —  

'kilku punktów sprzedaży jarzyn, owo 
eów i .nabiału. Zarówno Magistrat jak 
i nawbt urząd skarbowy mógłby ezer 
pać z nich pewne dochody, zaś lud- 
■’ ość miałaby udogodnienie, nabywa 

— produkty wprost od producen
ta.

I Apelujemy do Miejskiej Rady Naro 
dowej, ażeby się tą sprawą zaintere 
sowała.

KOMUNIKATY 
I PROGRAMY.......■ ■■ !■■■, ■■! , U ~ - ■

Teatry
PAŃSTWOWY TEATR DtfićNOSLĄ- 

SKI. — W czwartek, dnia 24 b. m o go 
dżinie ltMej, odbędzie się ponowny 
występ baletu Z. Wierdaka (juniora)
—  p. t.: „Z Krakowiakiem do Wrocła­
wie".

Kina
,,S l.Ą SK - — film prod. ameryk. — 

„Pięciu śmiałych".
„WARSZAWA" — film’ prod. amer.

— „Miłość na lekarstwo".
„ODRA" — fcol. film prod. ameryk.

— „Jesse James".
„POLONIA" — „W  górach Jugosła­

wii".
„PIONIER" — film prod. fadz. — 

„Goal".
„TĘCZA" — fiim prod. szwedz. — 

„Rywal Jego Królewskiej Mości". 
„FAMA" —  film prod. ameryk. —

„Ciche wesele".

W łasnym w y s i ł k i e m  
zftudowaii robotnicy piękną świetlicę

Krawcy szyją dla wojska
70 członków. Spółdzielnia mieści 
się w gmachu Cechu przy ul. Wła­
dysława Łokietka nr 11.

Na remont domu członkowie Ce­
chu złożyli 162.661 zł. nadto KKO  
wyasygnowała pożyczkę w sumie 
500 tys. złotych.

Wreszcie omawiano sprawę wy­
konania 210 płaszczy dla uczniów 
Szkoły Oficerskiej WP.

(K-i) W gmachu Izby Rzemieśl­
niczej odbyło się zebranie członków 
Cechu Krawieckiego i Rzerujosł 
Włókienniczych, liczącego ponad 
300 osób.

Omawiano sprawę utworzenia 
Pomocniczej Spółdzielni członków 
Cechu Krawieckiego, do której 
wpisowe wynosi 500 zł i udział, 
5,000 zł. Dotychczas zgłosiło się już '

WYSTAWA MALARSTWA. GRAFI­
KI i r z e ź b y . -  Zw. Pal. Art. Płest
— otwarte codziennie od godziny 11
— 18, przy ul Ofiar Oświęcimskich 
nr, 38/40.

FOTOPLASTIKON. -  Wyświetla 
codziennie od go<śz. 0 — 21 — 'M ek­
syk", — ul. gen. Świerczewskiego 27. 
Zmiana programu co piątek.

! Radio
CZW ARTEK 24 lipca 1047 r.

6.00 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.06 
Gimnastyka G.15 Dziennik poranny. 
6.30 Muzyka 6.50 Program na dzień 
bieżący. 6.57 Sygnał. 7 00 Muzyka. 7.15 
Wiadomości poranne 7.35 Muzyka 
7.55 Informacje ogólnopolskie. 8.05 

Skrzynka PCK. 8.15 Wykład dla nau 
czy cieli. 11.57 Hejnał. 12.06 Wiadom. 
połudn. 12.10 Pieśni polskie. 1225 
Aud. dla wsi. 12.-35 Ut-wory fortepiany 
we. 13.00 „Z mikrofonem po kraju" 
13.10 Aud. rozrywkowa. 14.00 Kroni­
ka Wrocławia. 1425 „Kolorowe pioseti 
k i". 1425 Rozmaitości. 14.40 Koncert 
•życzeń. 15.00 Muzyka taneczna. 15.20 
Aud. muzyczna dla dzieci. 15.40 Pieś 
ni. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.18 
Zapowiedź programu. 16.20 Kameral- 
nv koncert 16.40 ..Z naszej radioto 
nii“ . 16.50 Komentarz gospodarczy. 
17.00 „Muzyka dla wszystkich". 18,00 

j Muzyka. 1810 Koncert, reklamowy, 
j 18.30 Koncert życzeń. 18.58 Zapowiedź 
| programu. 10.00 Aud. TUR-u. 19.10 
) Aud. dla wojska. 19.40 Utwory forte 
i pianowe. 20.00 „Z „szerokiego świa- 
j ta". 20.15 Ręportaż. 20.25 Audycja mu 
! zyozna. 20.57 Omówienie ważn. aud.
| dnia jutrzejszego. 21.00 Dziennik wie 
i czarny. 21.30 Muzyka taneczna. 21.45 
| ^Opowieść o dwóch ślepcach". 22.10 
i Wiadomości sportowe. 22.15 Muzyka 
! taneczna. 23.00 Ostatnie wiad. dzienni 
ka radiów. 23.10 Program na dzień na 
stępny 2320 Lokalny program. 2325 

| Muzyka. £3.55 Z ostatniej chwali. 24.6(1 
Hymn i koniec and. ogólnopolskich

Otwarcie tej świetlicy zawdzię­
czać należy Z. Z. Przemysłu Spo- j 
żywezego, kfóry wyasygnował na ! 
remont 100 tys. zł oraz Radzie Za-j 
kładowej przy gorzelni PM8, ro­
botnicy »aś ze wspomnianych pię- j 
ciu zakładów włożyli swoją pracę i 
— przez dwra miesiące, przeprowa ] 
dzając bezpłatnie remont.

Komitet Świetlicy składa się z 
ob. ob. Nowaka-, Marczaka. Burs­
kiego i Mielnikowej.

W  tymże domu w ogrodzie jest 
jeszcze olbrzymia oszklona sala, 
która po wyremontowaniu będzie 
przeznaczona na przedszkole.

ŻYCIE SPORTOWE
REWELACYJNA „GARBARNIA”

(Brzeg) o której doskonałej formie pi­
saliśmy już niejednokrotnie ■— pokaza 
ła we wtorek „pazurki” — wygrywa­
jąc z „Pafawagiem” 4:3 (1:1). Przyznać 
należy z całym obiektywizmem, że dru 
żyna z Brzegu grała lepiej taktycznie 
i Dyla w lepszej kondycji. Jeden i to 
duży minus — to brutalna gra niektó­
rych zawodników jak obrońcy Maio 
ra. B niebezpiecznie gra również śred 
kowy napastnik Pitorak. Ci dwaj po 
winni zapamiętać, że przy bardziej 
uważnym sędziowaniu, szybko musieli 
by opuścić boisko. Wrocławianie prze 
żywają obecnie wyraźny spadek fer­
my. Widać po nich, że zapomnieli jak 
wygląda trening, a ciągle zmiany we 
wszystkich nieomal liniach — nie mo 
gą wyjść drużynie na dobre. Sędzia, 
niestety, nie miał dobrego dnia, a nie- 
edgwizdanie faula, jakiego dopuścił się 
Major, na polu karnym na 3 minuty 
p-rzed końcem meczu, było grubym 
przeoczeniem. Jedyne to spotkanie w 
dniu Święta Odrodzenia zgromadziło 
na trybunach około 1500 widzów 
Bramki zdobyli: dla „Garbarni” — Pi 
torak — 3 Ziemba — 1. Dla „Pafawa 
gu“ — Jarno. Szymczak i Dąbrowski 
po 1. Sędziował nie nadzwyczajnie ob. 
Szepajtis

CZESKA DRUŻYNA SK Zaboyresky
— którą zobaczymy w najbliższą nie­
dzielę we Wrocławiu w meczu z IKS 
i Burzą należy do rzędu najlepszych 
drużyn czeskich M in. uzyskali on; 
następujące wyniki: wygrali z Zideni 
cenni 4:1, Batą Zlin 8:0, Hradec Kralo 
wę 8:1 a przegrali nieznacznie z jedną 
* najlepszych drużyn Europy — Sla- 
vią (Fraga) 1:2.
"A Z  DWIE DKUŻTNY juniorów „Pa 

fawagu” walczyły we wtorek na boi­
sku. Pierwsza drużyna zremisowała w
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Strzelinie 0:0 z OMTUR, a druga wy­
grała z pierwszą drużyną juniorów 
CPN „Gaz” 1:0. Bramkę strzelił Wró 
bel II.

MISTRZOSTWO WALII — zdobył 
Cu. Spychała — bijąc w finale Nowo 
zelandczyka Bolda 10:8, 6.4. Wynik 
spotkania jest wielkim sukcesem, mlo 
dego polskiego tenisisty

FENOMENALNY biegacz szwedzki 
Strand — uzyskał w biegu na 1500 m 
czas 3.43, to jest tyle — ile wynosi re 
kord światowy na tym dystansie, usta 
nowiony przez innego szwedzkiego bie 
gacza Hagga.

„ l o t  K DE FRANCE*' — najcięższy 
bieg kolarski świata — wygrał fran­
cuz Robie w czasie 148 godzin, 11 mi­
nut, 25 sek. przed rodakiem Faohleit- 
ner i Włochem Brambilla. Polak Kła 
biiiski, o którym prasa francuska wyra 
ża się w superlatywach, ukończył bieg 
w' pierwszej dziesiątce.

W  TABELI 10-ciii najlepszych lekko 
atletów ZSRR — na specjalne wyróż­
nienie zasługują wyniki: 100 m Gllde
— 10,8; 400 m Komarow - - 49,4 —
oraz kobiece- 80 m ppł Barytowa — 
11,7; 100 m Duchcwicz — 12,2.

NOWĄ REWELACJĘ w wadze cięż 
kiej, sygnalizują z Katowie. — Ma nim 
nyć, młody repatriant z Anglii — Dra 
pała, którego „odkrył” doskonały tre 
ner Wieczór^. Już w pierwszej walce 
Drapała znokautował dobrego Cebulę 
(Concordia) po jednej rundzie walki. 
Stylem walki i sylwetką przypomina
— Piłata.

NA DRĘGI TURNUS JUNIORÓW 
do Stamma — wyjadą prawdopodob­
nie z Wrocławia w kategoriach od lek 
kiej do półciężkiej — następujący za­
wodnicy: lekka — Popo wą ki (Pafawag); 
pólśrednia — Miśkiewicz ilKS); śred­
nia — Domański (Odra) l półciężka 
ńarazie yacat. Tumus tec rozpoczyna 
się 3 sierpnia b. r.

I .  M.

Fryzjerzy obchodzą uroczyście święto
sutej patronki Marii Magdaleny

Nocne dyżury jyttek
POD „GWIAZDĄ" -  Stalins 87.

„ „LWEM" — Piec Słoneczny 2.
„ „N, APTEKĄ" — Piastowska 36, 

.BONIFRATRÓW" Traugutta 57

(K-i) W u-b. niedzielę w gmachu Iz­
by Rzemieślniczej — Naukowy Insty­
tut Rzemieślniczy obchodził uroczy­
stość — rozdania świadectw z ukoń­
czenia 2-miesięcznych kursów rzemieśl 
niczych.

W zastępstwie prezesa NIR ob. 
Aniołowicza, zagaił uroczystość wice 
prezes ob. Doniecki składając życzenia 
absolwentom kursu.

Następnie przemawiali dyrektor NIR 
ob. Chmielewski, kierownik kursów e 
lektrycznych, inż. Stępkowski, kierów 
•nik szkoleniowy NIR, prof. ob. Klino- 
wski, przedstawiciel Izby Rzemieślni­

czej. ob. Białek i starszy Cechu Meta 
łowców ob. Motylewski. — W Imieniu 
absolwentów podziękował profesorom 
uczeń kursu elektro -  mechanicznego 
ob. Saba dasz.

Kursy elektro -  mechaniczne ukoń­
czyło 40-t.u absolwentów, traktorzy­
stów — 15-tu, elektrowni — 10-ciu. 
ślusarzy samochodowych — 33 i 
kifrsy ogólnokształcące —  20-tu.

Po wręczeniu świadectw przez wice 
prezesa ob. Donieckiego — odbyła się 
przed gmachem Izby Rzemieślniczej 
— wspólna fotografia. v

Wypadki... kradzieże
W padł pod pociąg

(h) Na peronie Dworca Głównego 
pod pociąg nr. 514 — wpadł Feliks 
Antkowiak (lat 26), zam. w Sobieeinie 
pow. Wałbrzych. Antkowiak doznał 
zmiażdżenia obu nóg. Przewieziono go 
do szpitala Betesda, gdzie po dwóch- 
godzinach zmarł.

Zatrzymani za opilstwo
(h) Ze opilstwo zatrzymano wczoraj: 

Władysława Siniołciego, Hieronima 
Czecha, Kazimierza Dziurę, Czesława 
Hajduka i Teodbra Hemara.

Rowerzysta pod samochodem
(K-i) Na ul. Marsz. Stalina pod 

samochód należący do spółki- bu­
dowlanej „Mieczkowski” (z War­
szawy), prowadzony przez kierowcę

Józefa Alinowieza, dostał się jadący 
na rowerze 34-ietni Józef Michal­
ski (Sułkowice), pracownik miejsco 
wej cukrowni.

Michalskiego przewieziono do szpi 
tala PCK

Kradzieże
(h) Z mydlarni przy ud. Żeromskie­

go 24 „zginęło” 200 kilogramów myd 
la.

(h) Z warsztatu • wulkanizacyjnego 
przy ul. Sienkiewicza 10® — skradzio 
no dwie gwintownice.

<h) Z pralni prywatnej przy ul. Lom 
py 21 — skradziono przyjętą do pre 
hia bieliznę.

Sprawców dotychczas ple wykryto,

K aiik  dobrej gospodyni

U w a g a ! M o le...
„Smaczne w tym lokalu są kanapki”  

-2  powiedział mól do swej małżonki, 
siedząc na kanapie. Aby w sezonie let­
nim mole w naszych mieszkaniach *me 
miały tak wysokiego mniemania o na­
szych meblach, należy przeprowadzić 
bezwzględną walkę z tym wrogiem go­
spodyń.

Przede wszystkim trzeba pamiętać, 
że nie pomogą żadne wspaniale rekla­
mowane środki o zabójczych etykie­
tach „śmierć molom*-, jeśli hie będzie­
my przestrzegać kardynalnego warun­
ku bezwzględnej czystości Czystość, 
czystość i jeszcze raz czystość! Dlatego 
przed zabezpieczeniem rzeczy zimo­
wych wskazane jest ich gruntowne o- 
czyszczenie i wytrzapanie na świeżym 
powietrzu. Wszelkie tłuste plamy, to 
specjalnie smaczne „menu” dla pod­
niebienia molowego. Także brudne su 
kienki wełniane, trzeba przed zabezpie 
czeniem dokładnie wyprać. Jeśli chodzi 
o środki „molochronne” to doświadczę 
nie naszych babek i matek wykazuje, 
że jednak najpewniejszy jest stary wy­
próbowany sposób przesypywania naf­
taliną. Również kulki kamforowe 
sprawiają ten sam efekt, że mole tracą 
doskonały apetyt m  nasze wełniane 
rzeczy.

K Hor.

jPocztouicy 
uf dniuSuiięta Odrodzenia

(K-i) W  dniu Święta Odrodzenia w 
świetlicy przy obwodowym Urzędzie 
Pocztowym „Wrocław 1“ — odbyła
się akademia. Krórkit okolicznościowe 
przemówienia wygłosili: ob. A. Soko 
łowski oraz ob. J. Deptuch 

Pq przemówieniach, zebrani ze sztan 
darem, udali się na Plac Wolności t 
wzięli udział w ogólnych uroezystoś 
ciach.

*K-i) W  dniu Święta Odrodzenia i 
odbyła się uroczystość na Karłowi 
eaeh —  otwarcia i poświęcenia 

: świetlicy Pracowników Przemysłu 
I Spożywczego i Metalowego „Różan 
ka“ przy ul.; Żmigrodzkiej 64/66.,

Po poświęceniu lokalu odbyła 
się akademia. Przemawiali: pre­
zes Zw. Zaw. Przemysłu Spożyw­
czego ob. Pastuszek i ob. Romaniu 
korna.

Świetlica może pomieścić kilka­
set osób. Korzystać z niej będąfmo 
gli robotnicy z pobliskich zakła- 

I dów: gorzelni PMS, cukrowni,
| emalierni. odlewni żelaza i młyna , 
| „Różanka".

: skąd wymaszerowali ze sztanda- 
i rem do kościoła OO. Karmelitów 
j Bosych. Tam odbyło się na inten- 
! cję członków Cechu nabożeństwo. 1 
! w czasie którego kapłan wygłosił 

okolicznościowe kazanie.

(K-i) Cech Fryzjerów z okazji 
dnia patronki Cechu św. Marii 
Magdaleny obchodził swoją uroczy 
stość. Rano zgromadzili się człon­
kowie wraz z rodzinami w lokalu 
Cechu przy ul. Pomorskiej nr 49,

Zwiększa się liczba fachowców

Uregulować sprawę placów targowych



m e r ?

Maczka dzieiin ka rska
na boisku

Męczc w Wałbrzychu cieszą się 
dużą popularnością. Jednak mecz 
pomiędzy Związkiem Muzyków a 
mularzami i prasą przeszedł wszy 
stko, co W ałbrzych w ciągu swego 
istni nia widział. Od ranii Straż 
Pożarna broniła dostępu licznym  
amatorom piłki nożnej. Ze względu 
na. chroniczny brak wody nie uży­
wano, w akcji tej pomp, ogranicza­
jąc się jedynie do sążnistych prze­
kleństw i Splunięć/Niestety akcja ta 
ze względu na rozległość boiska 
spaliła widocznie na panewce, gdyż 
podczas samej gry przez zainstalo 
wane na boisku megafony apelo­
wał co chwila do opornych konfe­
ransjer, nawołując do opłacenia 
biletów, a w końcu wysłano t. zw. 
„brygady lotne". których zadaniem 
było ściąganie należności.

„NIECH /JO GĘS K O PN IE "

JNicch go gęś kopnie“  tak wyse­
plenił pewien przyzwoity pan wi­
dząc red. M r o z o w s k i e g o  z 
t ł u s t ą  g ę s i ą  pod pachą, która  
była synonimem ,kaczki dzienni- 
karskiej'1. Gęś siedziała grzecznie 
w bramce, której miał bronić red. 
Mrozowski. Naturalnie pilnowa­
nie gest i piłki dało w efekcie ma­
ły plus, gdyś red. okazał się złym  
bramkarzem  i jeszcze gorszym pa­
stuszkiem gęsi. Doprowadziło to w 
efekcie do tego, że obok licznych 
bramek, gęś wyszła z te j historii 
■bardzo poszkodowana i w żaden 
sposób nie można było odnaleźć 
je j głowy. Zrozpaczony właściciel 
gęsi w osobie ob. Sidorskiego przy 
jechał na teren boiska motocyklem  
i uratował poszkodowaną gęś od 
utraty innych części ciała, uwożąc 
pozostałą je j  część wśród rzęsi­
stych salw śmiechu i braw tłumu.

NIESFORNE SPO DENKI 
l... CZOŁG

Czołowymi postaciami na boisku 
byli be* wątpienia ob. ob. D  z i  u b- 
d i i  a, nazwany z racji swej tuszy 
y c s o łg i e m ź -  i znany malarz 
F e r d y n a n d  D  ra b  i k. Ten o- 
słutni % braku orientacji, więcej 
grał za bramką jak na boisku i 
stale pozostawał w kolizji z źle 
nszylymi spodenkami, które ulega­
ły złośliwej grawitacji. D efekt ten 
nie sepływał najgorzej na ogólną 
kondycję malarza, lecz zmuszał do 
częstego podciągania niesfornych  
spodni.

Mecz ten wypadł 11:11. Możemy 
życzyć sobie, by kierownictwo tej 
imprezy powtórzyło ją w najbliż­
szą niedzielę dla tych, którzy nie 
widzieli meczu w dniu 22 lipca.

Dzierżoniów

Wkrótce otwarcie 
Domu Towarowego

(K) W rynku od strony ulicy Rad­
kiewicza remontuje się lokal prze­
znaczony na Dom Towarowy.

Otwarcie D. T w Dzierżoniowie 
spotka się s uznaniem społeczeń­
stwa, gdyż dotkliwie odczuwa się 
brak tego rodzaju ośrodka.

Sw ięts ( M z s a la  pm Dolnym Śląsku
w Wałbrzychu...

Już wieczorem dnia 21 lipca Wał 
brzych przyjął wygląd odświętny. 
Wieczorem ulicami miasta przema­
szerowały organizacje młodzieżo 
we, które poprzedzała orkiestra 
górnicza.

W dniu 22 bm. o godz. 9-tej ra- 
uo odbyło się w kościele Aniołów' 
Stróżów uroczyste nabożeństwo, po 
którym nastąpiła w sali teatralnej 
uroczystą akademia. Na wstępie 
parę słów wygłosił prezydent mia­
sta ob. Szewczyk, oddając z kolei 
glos ob. Cyga tik ‘ e w i czo w >.

W części artystycznej wiersz ob. 
Kasatego pt. „Ziemie Odzyskane" 
wygłosił Józef Pierackt, który pod­
czas tego poranku recytował rów­
nież wiersz Karwowskiego .,Do Hi­
tlera". Zebrani miłośnicy muzyki 

) mogli się rozkoszować „walca­
mi" Chopina w wykonaniu prof. 
Melanii Sacewicz. Prof. Borys 0- 
reskin odegrał „Mazurka" Młynar­
skiego i „Dudziarza" Wieniaw­
skiego.

w Jeleniej Górze...
W dniu 21 bm. w reprezentacyj­

nej sali Teatru Miejskiego odbyła 
się uroczysta akademia, na której ] 
przemówienia wygłosili prok. Stra-j 
mer, sędzia Iwański, a w imieniu ] 
Wojska Polskiego mjr Łastowski. I

W części Koncertowej akademii 
wzięli ponadto udział Wanda Mille- 
cowa (sopran), Jan Jarzyna (bas- 
baryton), chór świetlicowy Fabr. 
Wełny Czesankowej pod dyr. Wan­
dy Konopackiej. Recytacje Marii 
Smoleń i Heleny Leszczyńskiej spot 
kały się z żywym entuzjazmem licz 
nie zebranej publiczności Orkiestra 
10 Dywizji Sudeckiej wykonała sze­
reg utworów.

W dn. 22 bm. po uroczystym nabo 
żeństwie potowym odprawionym 
przez ks. mjra Domańskiego na sta­
dionie sportowym, przemówił do 
10 000-cznych tłumów starosta Woj­
ciech Tabaka. Przemawiali również 
poseł Cieślak, dyr. Przecławski, ob. 
Mierzejewski, mgr. Rederowa-Ja- 
kubowska, ob. Patrykiejew oraz 
mjr. Łastowski.

W czasie przemówień samolot 
aeroklubu jeleniogórskiego zarzucił 
słuchaczy deszczem ulotek okolicz­
nościowych.

Następnie odbyła się defilada, w 
której wzięli udział: Wojsko Polskie, 
hufce PW i WF, oddziały MO i 
ORMO, kolejarze. tramwajarze, 
straż pożarna, partie polityczne, 
związki zawodowe, organizacje spo­
łeczne i charytatywni harcerstwo, 
cechy i inne.

w Głogowie...
(KR) Na terenie pow. głogow­

skiego obchodzono uroczyście Świę 
to Odrodzenia. Obchody urządzono 
w gminach — z uwagi na okres żniw 
w dniu 20 bm.. w miastach nato­
miast w dniu 22 bm.

-W  przeddzień Święta, odbyła się 
w Głogowie akademia w auli sta­
rostwa z udziałem miejscowego spo

łeczeństwa. Słowo wstępne wygło­
sił ob. Fryszczyn, burmistrz mia­
sta Głogowa. W  dalszym ciągu u- 
twory fortepianowe odegrały ob. 
ob. Latoszowa, Fliegerówna i Gra­
bowska, recytację • wygłosiła ob. 
Królakówłia. Na zakończenie od­
śpiewano „Rotę".

We wtorek uformował się po­
chód, złożony z członków partri, 
instytucji i rad zakładowych przed 
siębiorstw na terenie miasta. Na­
bożeństwo odprawił dziekan gło­
gowski kś. Mastaj. Po nabożeńst­
wie pochód udał się do gmachu 
starostwa, gdzie przemawiali ob. 
ob. Nowak, przew. PRN, mjr. Drak 
z RKTT w Nowej Soli oraz przed­
stawiciele PPR, PPS i SL. Po po­
łudniu odbyły si ęzawody piłkar­
skie pomiędzy KS „Energia" Gło­
gów a RKS „Cukrownia" w Nos- 
kowicach. Wieczorem odbyła się 
tamże zabawa ludowa.

W Sławie Śląskiej odbył się ob­
chód, uświetniony występem człon­
ków obozu szkoleniowego na mię­
dzynarodowy festiwal, wyjeżdżają­
cych w tych dniach do Pragi.

Pow. Komenda M. O. obchodzi­
ła Święto Odrodzenia w Głogowie 
we własnym zakresie. Przemówie­
nia tamże wygłosili przedstawicie­
le partii. Na zakończenie zespół 
amatorski z Łogusza odegrał sztu­
kę teatralną „Zaloty na kwaterze".

w Trzebnicy... '
(GIE»>, Z uwagi na żniwa uro­

czystości z dnia 22. 7. przeniesiono 
na niedzielę, by ludność wiejska 
mogła w nich wziąć masowy udział. 
Uroczystości rozpoczęły się dnia 19. 
7. uroczystym capstrzykiem i og­
niskiem urządzonym przez stacjo­
nujące obozy harcerskie Następne­
go dnia od wczesnych godzin po­
rannych zaczęły przybywać do Trze 
bnicy udekorowane wozy z poszcze­
gólnych gmin : majątków państwo­
wych. Uformowany pochód prze­
szedł ulicami miasta na rynek, 
gdzie przedstawiciele władz, partii 
politycznych i organizacji społecz­
nych, wygłosili przemówienia oko­
licznościowe. Uroczystość zakończo­
no odśpiewaniem Roty.

Wałbrzych

Zakapturzony rycerz niemiecki
u ja w n ił  s ie  w  c e n t r u m  m ia s t a

W najruchliwszym punkcie mia­
sta na ulicy Słowackiego jest dom 
kijku piętrowy, którego płaskie ścia 
ny patrzą wprost na plac Grun­
waldzki. Ostatnie deszcze zmyły ze 
ścian tego budynku farbę i nagie 
spod jej mocno nadwyrężonych de- 
seniów wypełznął zakapturzony ry­
cerz trzymający obosieczny miecz 
w ręce.

Chodzi tu zapewne o jakiegoś zabłą 
kanego krzyżowca. Nie jest z nim tak

źle — gorzej 5est jednak, że pod 
nim Niemcy umieścili cytat z „Mein 
Kampf" czy innej książeczki Hitle­
ra, którego nie zapomnieli podpisać 
tym wdzięcznym nazwiskiem. Wszy 

| stko to w śródmieściu, w najruchliw 
| szym punkcie. Czas najwyższy by- 
| loby te napisy zetrzeć gdyż zła far- 
i ba, którą kiedyś ktoś użył do zama­
lowania knechta, pod wpływem desz 
ozu spłynęła w dół szpecąc do resz­
ty i tak brzydką ścianę.

Głogów

Z/oziI n sm czeia rm u
Zjazd Powiatowego Związku 

Pszczelarzy powiatu wrocławskiego 
odbędzie się: dnia 27 lipo a 1947 t .  o  

godzinie 10 rano w sali posiedzeń

Ząbkowice

Dolnośląskiej Spółdzielni Pszczela­
rzy we Wrocławiu przy pł. Legnic­
kim 5.

Magazyn celulozy w płomieniach
(H) Na terenie fabryk5 farb w 

Złotymstoku w magazynie z odpad­
kami celulozy wybuchł pożar. 'Ogień 
objął natychmiast cały magazyn. 
Znajdujący się wewnątrz magazy­
nu Edward Gołębiowski uległ tak 
silnemu poparzeniu, że po kilku go­
dzinach zmarł.

Dochodzenia wstępne wykazały, 
że przyczyną pożaru była nieostroż­

ność Gołębio wskiego, który rzucił 
niedopałek papierosa. Dalsze docho 
dzenie w toku.

Własna restauracja
(M.Ch.) Pow‘atowe Koło Związku 

Inwalidów Wojennych otworzyło 
na terenie miasta własne trzy re­
stauracje.

Czyty dochód będzie obrócony na 
pomoc członkom Koła.

^Periy clolnoólaókic
Kiedy w 1945 r. przesunięto za­

chodnią granicę Polska za Odrę t 
Nysę i kiedy władze polskie przy­
stąpiły do wysiedlania Niemców z 
Ziem Odzyskanych część prasy an­
gielskiej wyraziła wielką wątpli­
wość, czy Polacy dadzą sobie radę 
' zaludnieniem tych ziem.

Daliśmy. Zaludniliśmy. I to jesz- 
-,se jak! Ponad wszeka normę 1 mia­
rę.

Zapraszam Kolegów dziennikarzy 
angielskich do Kudowy lub do Pu­
szczykowa, lub do Poręby. Proszę 
bardzo!

Usiądźmy po południu na ławce 
pryncypalnej ulicy, powiedzmy w 
Kudowie ł przyjrzyjmy się przechcd 
nic.u. Owszem, większość ludzie, jak 
ludzie. Ale oto idzie para. On naj 
praodzie, ona z tyłu Na bladych' 
•poconych twarzach maluje się fio-j 
-iłowa rozpacz. Zgarbieni, wykrzy­

wieni, z trudem przesuwają nogi. 
Zdania, które Ód czasu do czasu ze 
sobą wymieniają, są bardzo krót­
kie.

On — Zdycham.
Ona — Opadam z sŁ.
On — Do djabła z tym uzdrowi­

skami! Lepiej było siedzieć w? do­
mu.

Ona— Ja mówiłam to samo. Tobie 
się zachciało uzdrowiska

On — Mnie? Mnie? Widocznie 
ostatecznie sfiksowałaś ze zmęcze­
nia.

Ona — Sam jesteś wariatem, 1 to 
nie od dziś. Gadasz, a potem zapo­
minasz.

Ci dwoje na’eżą do kategorii po­
szukiwaczy pokoju. Widzi się ich we 
wszystkich uzdrowiskach dolnoślą­
skich. Chodzą od rana do wieczora. 
Wreszcie albo wyjeżdżają z powro­

tem, skąd przyjechali, albo wynaj­
muj ą pokój za taką cenę, że po­
tem przez cały czas pobytu na uzdro 
wisku zmuszeń5 są odmawiać sobie 
literalnie wszystkiego Czasem na­
wet sprzedać coś z biżuterii lub u- 
brania

Przeudmeme jest nie tylko w 
uzdrowiskach. Cały szereg miast 
dolnośląskich cierpi na brak mie­
szkań.

Np. Bystrzyca Znam tam gościa, 
który ubiegał się o jakiekolwiek 
skromniutkie mieszkanko od prze­
szło pół reku. Bez żadnego wyniku. 
Wreszcie wpadł na pomysł: ożenił 
się z urzędniczką wydziału miesz­
kaniowego i natychmiast otrzymał 
siedmiopokojowe luksusowo umeblo 
wane mieszkanie z dwoma ubika­
cjami.

Ale co uzdrowiska, co Bystrzyca!

Skarżymy się, że jesteśmy naro­

dem ubogim. Nieprawda. Jesteśmy 
bogaci. Jesteśmy milionerami, bo 
wyrzucamy miLiony ne wiatr. Ściśle 
mówiąc, do śmietników

W każdym polskim domu można 
w każdej chwili znaleźć tak zw.
odpadki. Są to: próżne butelki,
skrawki zużytego papieru, błaszan- 
k! od konserw, kawałki szmat, pu­
dełeczka od papierosów, tłuczona
porcelana idt. itd. To są śmiecie, 
wyrzucane codziennie przy sprząta­
niu mieszkania na śmietnik.

Na parę lat przed wojną w jed­
nym z polskich tygodników ukazała 
się notatka, której autor na pod­
stawie ścisłych obliczeń ustalił, że 
wartość codziennie wyrzucanych
przez każdą rodzinę w Polsce od- 
pe dków wynosi przeciętnie siedem 
z czymś groszy, czyli miesięcznie. 
dwa złote i rocznie 24 zł. Zaś war-1

Trzebnica

Ra zab a w a sh  k r e w ...  
się leje

(GIEC) Co niedzielę odbywa się u 
nas kilkadziesiąt Zabaw z muzyką i 
tańcami. Nie byłoby w tym nic złe­
go, gdyby me wódka i... tempera­
menty. Na tle pijaństwa dochodzi 
raz po raz do bójek i ordynarnych 
awantur. Jeszcze gorzej, gdy te pi- 

• jackie bójki .'mieniają się w bija- 
| tyki ogólne, w których biorą udział 
; całe wsie i gdzie idą w ruch łask1 
kołki z płotów, a nawet noże 

j Finałem takiej zabawy są guzy 
rany, powybijane zęby, podarta o 
dzież, interwencja MO i sprawy są 
dowe. '

Taki epilog miała zabawa w Mar 
cmowie Dużym, gdzie wywiązała 
się masowa bijatyka, po której jed­
nego z uczestników odwieziono w 
ciężkim stanie do szpitala.

Czas najwyższy aby samo spole 
czeństwo w interesie własnym wy 
dało walkę chuligaństwu i cham 
stwu.

Jelenia Góra

Nowinki z miasta...
Szpital Miejski w Jeleniej Górze 

—zposiada 300 łóżek 1 8 oddziałów 
z których najczynaiejsze to — chirur 
giczny, wewnętrzny 1 położniczo 
— ginekologiczny. Średnia iiość 
chorych w czerwcu rb. wyniosła 190 
osób dziennie. Porad i zabiegów mie­
sięcznie udziela się ponad 1600. Nie­
stety, Szpital Miejski ma za dużo dłuj 
ników i dlatego administracja Szpita­
la ma bardzo wiele kłopotów w zwią­
zku z utrzymaniem Szpitala na pozio­
mie. Stan zadłużenia różnych insty­
tucji w Szpitalu Miejskim wynosi cy­
frę 4 miliony 144 tysięcy złotych. 
Prawi# milion zł. winna jest Ubez­
piecza lais Społeczna w Jeleniej Gó­
rze,

...Zakończono już budowę drugiej 
serii straganów na Hynku przy ui. Da­
szyńskiego. Wykończono 1 oddano do 
użytku ogółem 47 krytych, estetycznie 
wykonanych stoisk, ułożono 135 m kw. 
nowego bruku z dużej kostka grani­
towej oraz 15 m kw. nowego chodnika. 
W ten sposób przystosowano nowy 
teren rynkowy do wymogów porząd­
nego targowiska. Zależy teraz od 
handlarzy, by na rynku było czysto 
ischludnie. Jednak jak praktyka wyka 
żuje, targowisko miejskie w Jeleniej 
Górze jest ciągłe zawalone śmieciem 
i brudami.

W miesiącu czerwcu Jel. Góra otrzy 
mała 152,006 m sześć, wody przez Wo 
dociągi Miejskie. W Zakładach Wodo 
ciągowych znajduje zatrudnienie — 
31 pracowników.

Kroniką WYDARZEŃ
JELENIOGÓRSKIE MUZEUM Re

gionaine otwarte zo.-ialc dla wy­
cieczek turystycznych W najbliż 
szym czasie muzeum otworzy swe 
podwoje szerokiej publiczności.

OD HANDLARZY zależy już te 
raz sprawa czystości na targowisku 
w Jel. Górze. W nowowyremonto- 
wanych straganach przy ul. Dą 
szyńskiego można utrzymać ład.

BRAK ZIEMNIAKÓW i zapałek 
odczuwa się w Nowej Soli.

ŚWIATŁA! - tak wołają wsie 
Głogówek i Miły Czepinek w pow. 
głogowskim pozbawione do tej po-y 
prądu elektrycznego.

4®V« reemigrantów, górników z 
Francji, osiedli się na Dolnym Slą 
sku; zastąpią oni przeznaczonych do 
wysiedlenia Niemców.

(bu)

tość odpadków, wyrzucanych w cią 
gu jednego roku przez eałą Polskę 
wynosi 38.000.000 zł.

Dziś to jut nie miliony, lecz millai 
dy Wyrzucać te — to grzech, z*>rod 
n;a.

Zrozumiano to nareszcie i zaczę­
to odpadki zbierać segregować i ma 
gazynować, tworząc w ten sposób 
zapasy tak potrzebnych przemysło­
wi polskiemu surowców

Pięknie spisała się młodzież w 
Wałbrzychu, która zorganizowała
Komitet Młodzieżowy ..Młodzież — 
Warszawie" 1 własnymi siłami prze­
prowadziła w całym mieście zbiór­
kę odpadków.

Może młodzież w Innych miastach 
Dolnego Siąska zechciałaby pójść w »- 
ślady młodzieży wałbrzyskiej?

JASZ.
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J p g j U U M  p o  Y ł.h o d b .w iu

t * i ą t r o  w y ż e j
Jeden z naszych Czytelników za­

pytu je n-as listownie, kiedy zacz­
nę się w naszym mieście sezon 

budowlany.
Otóż sezon się już zaczął. Proszę 

przejść ulicą Świdnicką. Buduje 
s ię  tam kilkanaście sklepów. Tu 
4 owdzie remontuje się gmachy 
ś/istytucji społećznych.

Mieszkań, niestety, prawie nie 
przybywa . Stajem y się miastem  
parteroicym. A gdyby tak wydać 
rozporządzenie, <fby ■wszystkie skle­
py i restauracje przeniosły się 
na pierwsze piętro. Poziom miasta 
podniósłby się o jedno piętro. A  
za rok nakazać przeniesienie się 
sklepów i lokali gastronomicz­
nych na drugie piętro. Pom ysł 
je s t f

Dowiedzieliśmy się, że cena ma­
kulatury znacznie się podniosła. 
Zwiększy to niewątpliwie rentow­
ność pewnych wydawnictw.

Odwiedziłem pewnego znajome­
go, który jest członkiem Kom itetu  
W ystaw y W rocław skiej w roku
19]

Pytam s ię ‘go :
—  K o jak tam z wystawą T

Biedny człowiek blednie i wy­
chodzi x pokoju. Zona strofuje 
mnie.

—  Niech pan nie poruszą przy 
nim tych drażliwych tematów. To 
go tak boli. Ilekroć przejeżdżamy 
samochodem koło D ali Ludowej 
zasłamam szybę. Ten widok roz­
stroją mu nerwy.

W  DOMU W ARIATÓW

O pewnym przedstawieniu niło­
wiono, że dlatego odbyło się bez­
płatnie, aby publiczność nie żądała 
zwrotu pieniędzy za bilety. K toś  
powiedział nawet, że to przedsta­
wienie raczej nadawało się dla 
„ obozów praty“  niż dla świata 
pracy. Teatr był obstawiony kor­
donem milicji ,by nikt przed koń­
cem przedstawienia nie zwiał.

GROT.

Czg miecie, że...
...W Jeleniej Górze jest 10.099 abo­

nentów korzystających z sieci elek­
trycznej miasta. W miesiącu ubiegłym 
dostarczono konsumentom 475806 
KWh prądu. 670 „eiektropajęcza- 
łzom ", którzy nie opłacili w terminie 
rachunków, zamknięto dopływ ener­
gii.

SZTANDARY
Chorągwie . Paramenta kościelne

wykonuje jedyna fachowa 
na miejscu firma 

J O Z E F  Ł O W J N S K I  
Poznań, W. rbary 29. tel. 39 95
Liczne uznania ze prace.
Dojazd tramwajem 1 z Dworca Gł 
do Starego Rynku oraz 5 i 8 do 

Garbar K-2065

Podziękowanie
Profesorowi K O W A LSK IE SU  

■ i asystentowi dr SK O W R O N O W I 
za skuteczną operację żylaków  —  
serdeczne podziękowanie, składa —  
H. O. K-2427

W ariat I :  — Popatrz fabryki gwoź 
dzi robią łebki w miejsce szpica. 

W ariat I I :  — Przecież ten gwódź 
jest do tamtej ściany.

FABRYKA Pilników i Narzędzi
„Prom" w Bydgoszczy, ul. Marcinków 
skiego 8 — zakupi kompresor o wy­
dajności -500 — 600 m sześć, na go­
dzinę powietrza zassanego o ciśnie­
niu roboczym — 8 — 10 atm. K-2436

ODBIORNIK radiowy Siemensa 2 za 
kresowy — sprzedam okazyjnie. Otwar 
ta 15, m. 6. 6493

ZGUBY -  UNIEW AŻNIENIA

UNIEWAŻNIAM dokumenty; dowód o 
sobisty i zameldowanie na nazwisko: 
Skibińska Wanda ur. 20. 9. 1906 r.

6422

UNIEWAŻNIAM pięć leg.tymaeji — 
skradzionych na nazwisko: Rusin Jan, 
zam. W^roeław, Trzebnicka 56. m. 6.

6439

BIURO TRANSPORTOWE
G I G A N T " , ,  k -2305

Wrocław, ul. Pomorska <„ tel. 185.

O G Ł O S Z E Ń ! ! *  D R O B N E

! WARSZTAT SAMOCHODOWY Opel 
?— dolnozaworowy, nie kompletny — 
prawo własności — tanio odstąpię — 

zwrot kosztów. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" pod „Dolnozaworowy". 6437

KUPUJĘ naprawiam, sprzedaję mano 
metry, reduktory i wszelki sprzęt spa 
walniczy. Zgłoszenia pod zakłady me­
chaniczne, ul. Małachowskiego 16.

K-24S3

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną, 
orzeczenie majątkowe wydane we Lwo 
wie na nazwisko Banach Ludwik zam 
Dzierżoniów, ul. Obywatelska 9.

K-2473

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityme 
; cję nr. 1150-a wydaną przez Izbę Skar 
bową — Wrocław — Kuszczek Franci 
szka. Wrocław. Żarniki,-Głogowa 1-5.

6486

H ANDLOW E

FORD EB 3-tonowy, typ 1944, hamul 
ce hydraul. przeszedł 16 tye. km, stan 
doskonały — sprzeda: Biuro Przewozo 
we, Wrocław. Świdnicka 27. 64.33

KSIĄŻKI polskie, niemieckie nauko­
we, kupuje -  sprzedaje Księgarnie Neu 
kowa, Wrocław, Wita Stwosza 3.

K-2073

j SAMOCHÓD „Renault" półciężarówka, 
1 własny — okazyjnie sprzedam. Wro- 
I cław Gajcwicka nr. 20 — 7 przy Lele 
i w da. 6484

ODSTĄPIĘ sklep, za zwrotem kosztów 
remontu — Kuźnicza 2&~b, Wrocław. 
Wiadomość: Krawczyk — Stalina 108.

64S5

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso 
bisty, zameldowanie, druczki na mie 
szkanie na nazwisko: Niemojewski
Stanisław. 6128

UNIEWAŻNL4M skradzioną legityma­
cję i kennkartę — Maria Konferowicz.

6424

AUTO — hulajnogę, oraz maszynę do 
pisania i do liczenia, kupi inż. Czar­
nowski — Dembowskiego 116/6. 6426

UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę 
wojskową, przedwojenną, dowód osobi 
sty, akt ślubny, kartę wymeldowania, 
dwa zaświadczenia wydane — gmin: 
Zagórze oraz dwie karty przesiedleń 
cze na nazwisko: Czysz Stanisław — 
Garwół. 6470

UNIK WAŻNI AM agubioną kartę ewa­
kuacyjną, wydaną przez Urząd Repa­
triacyjny — Trembowla na nazwisko. 
Peleohety Zenon. 6429

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko: Sadowski Ka­
rci — 'Wołów. 6471

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
sobiaty, metrykę urodzenia, książeczkę 
wojskową na nazwisko: Ra czak Włady 
slaw, Żurawinek. 6472

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso 
bisty, włesny i żony, kartę RKU na 
nazwisko: Stasiak Antoni — Wielkie 
Panki. 6473

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę ewa 
kuaeyjną, zaświadczenie lekarskie na 
nazwisko: Górski Stanisław, Gurez, 
pow. Wołów. 6474

, UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje- 
■ stracyjną RKU, zaświadczenie z PKU,
| metryki ślubu i urodzenia dziecka na 
nazwisko: Miara Leon — Antonów.

6475

i UNIEWAŻNIAM zgubioiną kartę reje 
! stracyjną wydaną przez RKU — Trzeb 
| nica . ną nazwisko Wacław Stęk —
| Zwierzvniee. 6476;  ”  ;__________________
j UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso- 
| bisty, wTyciąg metrykalny oraz kartę 
rowerową na nazwisko: Lidwln Marian 
— Brzeg Dolny. 6477

| UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko: 'Warzecha Fran 

j ciszek. Piskorzym. 647S

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa 
kuaeyjną na nazwisko: Bajek Marian.

0479

POSAD POSZUKUJĄ

POSZUKUJĘ pracy od zaraz — dozor 
cy lub woźnego. Zgłoszenia „Słowo Pol 
skie“ pod „Dozorca". 646fta

j SZOFER mechanik z czerwonym pra 
! wem jazdy z długoletnią praktyką — 
j poszukuje posady. Miejscowość obojęt 
j na. Zgłoszenie „Wiedze", Rvnek 14.

K-24S1

i POSZUKUJE posady biegła stenotypi 
j stka, maszynistka ze znajomością księ 

gowości. Zgłoszenia kierować „Wie- J  dza" Rynek 14. K-24S0

W O LN E POSADY

. WYTWÓRNIA cukiernicza — Nowo- 
] wiejska 40 poszukuje przedstawiciela.

6464

j POTRZEBNA pomocnica domowa — 
| uczciwa. Zgłoszenia: Żeromskiego
nr. 54/8 od 4-tej godz. 6487

SEKRETARKA — maszynopismo, listy 
wypłat — potrzebna zaraz — Karłowi­
ce, Lindego 4. 6488

.  ‘OSZUKUJĘ samodzielnej pomocnicy 
I .omowej z gotowaniem i sprzątaniem. 
I Referencje wymagane. Zgłoszenia: 
Wrocław, Stalina 86 „Sandacz". K-24S5

JERZY JUNOSZA-GZOWSKI 9)

PLANY MOS 
WYKRADZIONE!
AUTENTYCZNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA

Dziennikarz Jodłowski nawiązał romans z żoną 
dra Rama. Kiarettą. Wskutek tego zaniedbał swą żonę 
Helenę, która opuściła go i zamieszkała u swej ciotki. 
Po pewnym czasie Jodłowski zdecydował się odwie­
dzić swą żonę. Na schodach spotyka subiokatorkę 
ciotki Agatę Szmoter i w rozmowie z gospodynią sta­
ra się zasięgnąć o nieznajomej Informacji.

—  Otworzyła mi jakaś urocza pani —  miała 
klucz od zatrzasku. Efektowna brunetka..-

Ciotka uśmiechnęła się:
—  To jest moja nowa lokatorka. .Nazywa się 

Agata Smoter —  jest bardzo piękna.
—  Zauważyłem już to...
—  Trudno nie zauważyć. Jest interesująca, ale 

niesamowicie życiowo niezaradna. Fantastycznie głu-  
pia —  irytująco głupia!... Bywają takie, wiesz..

—  Co to za jedna?...
Ciotka przyjrzała mu się uważnie.
—  Słuchaj, aniołku, czy to wywiad do gazet na 

temat Agaty Smoter?
—  Ależ nie,... —  przyszedłem w sprawie Hele­

ny...
—  Od tego trzeba było od razu zaczynać. Kapi­

talny jesteś —  przychodzisz do żony z różdżką 
oliwną, a wypytujesz się o jakąś obcą babę! Ach ci 
mężczyźni!... Nigdy nie przypuszczałam, że z ciebie 
taki gagatek, Leonku.

Roześmiał się sztucznie.
—  Gdzie jest Helena?

\
—  Powiem, jeśli przyrzekniesz mi, że już odtąd 

będziesz dla niej dobry. Wstyd Leonie. —  Naprawdę. 
Tak dobrze z sobą żyliście —  a tu masz —  coś no­
wego! Hela jest bardzo nieszczęśliwa.

—  Ja też.
Ciotka pokiwała głową.
—  Powiadasz, że jesteś nieszczęśliwy?
Westchnął.
—  A to dlaczego, jeśli można wiedzieć?
— - Długa to historia, gdzie jest Helena ?
—  Obok, w pokoju. Do niedawna była, może te­

raz wyszła...
Poszedł sprawdzić —  lecz po chwili wrócił z ni­

czym.
—  Nie ma jej! —  powiedział rozczarowany.
—  W róci. Poczekaj. O co wam właściwie po­

szło? Od niej nic dowiedzieć się nie można... Milczy 
i płacze po nocach biedactwo. Coś zbroił?

Leon uśmiechnął się blado.
—  Siadaj —  i opowiadaj. Słucham.
Zamiast wykonać polecenie ciotk; Eli, zaczął 

nerwowo krążyć po kuchni.
W  głębi mieszkania trzasnęły drzwi —  zbliżały 

się czyjeś krok; —  ktoś zapukał. —
—  Proszę!
Weszła Agata Smoter i zatrzymała się w- progu.
—  Proszę, proszę —  zapraszała ciotka Ela —  Po 

zwToli pani... Mój siostrzeniec Leon —  dziennikarz, 
o którym tyle już opowiadałam... Jodłowski ucało­
wał dużą, pulchną dłoń Agaty Smoter.

Uśmiechnęła się tajemniczo, konfidencjonalnie.
—  Pan jest mężem pani Heleny? —  spytała po 

chwili.
—  Tak —  odpowiedział niechętnie.
—  Jaka ona śliczna...
Rozmowa się urwała. Leon przyglądał się spod 

oka Agacie, która krzątała się po kuchni, odgrzewa­
jąc coś sobie na gazowej kuchence. Agata Smoter 
była masywnie zbudowana, bujna, ponętna. Spoglą­
dał na nią z przyjemnością i zainteresowaniem.

W  końcu nabrała swój rondelek, kiwnęła głową 
i poszła do siebie.

Jak ci się podoba? —  dopytywała ciotka.
—  Pi rwszorzędna kobieta!
Starsza pani leciutko uśmiechnęła się.
—  Zaniepokoiła cię jej uroda —  i... ciało?
—  Nie... ciociu —  skłamał Leon.

Widzisz Leonie, Hela ma rację, twierdząc, 
żeś się zmienił. Co się z tobą stało? Narzeka, że ją 
zaniedbujesz.

—  Narzeka? —  skrzywił się Jodłowski —  tego 
przedtem nie było. —  Co robi właściwie ta —  Smoter?

—  Ciekawi cię to?
—  Do pewnego stopnia tak. Nigdzie nie pracuje?
 Nigdzie.
—  A więc z „własnych funduszów” ?
—  Nie ma żadnych funduszów. Jest goła jak 

mysz kościelna. Goła i głupia!
—  Kokota?
—  Ależ broń Boże. Czyż kokota o takiej miłej 

powierzchowności klepałaby biedę? —  Nigdy! A ona 
głoduje. Nędzne to, niezaradne... Niedołęga życiowa, 
powiadam ci, synku, że obrzydzenie bierze patrzeć!...

—  Siedzi w domu?
—  Mało, przeważnie jest na mieście i—  szuka 

pracy.
—  A jej zawód?
—  Techniczka dentystyczna-
—  O, to ciekawe, ciociu. —  Ona mówi źje po 

polsku...-
—  Tak, kocliasiu, bo to na wpół Czeszka. Przy­

jechała z Pragi czy też z Morawskiej Ostrawy...
Czeszka? Techniczka dentystyczna? Źle mó­

wiąca po polsku? Ciekawe, bardzo ciekawe! —  mó­
wił podniecony Jodłowski-

-— Wietrzysz może sensację?
Zamyślił się.

(dalszy ciąg jutro).
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PORZECZKI
w  każdej ilości po cenie 
rynkowej
zakupi
Państwowy P r z e m y s ł  
FermenLacyjny

Wrocław, Lelewela 2
oraz wytwórnie:
WROCŁAW, NIEMCEWICZA *0; 
LEGNICA, GÓRNICZA 2; .W A Ł ­
BRZYCH, SIENKIEWICZA 14;*JELE- 
NLA GÓRA, SOBIESKIEGO 21; 
STRZEGOM, ŚWIDNICKA 37. K-2686

Z a k u p i m y
W E N T Y L A T O R
Z motorem 120/380 moc 15 KW

Dolnośląskie ZA K ŁA D Y  
PRZEMYSŁOWE
ul. KRAKOWSKA, róg KARWlNSKIEJ 
Funkt kontrolny,- tramwaj 5. 
   6491

DYREKCJA Przemysłu M i ej* co w ego.
Wrocław, ul. Hercena 7. — poszukuje 
natychmiast do pracy — 2 techników 
samodzielnych z długoletnią prakty­
ką obeznanych z budową, remontem 
i wyr. betonowymi. Warunki do cmó- 
wienia. K-2403

LOKALE

SKLEP z mieszkaniem oraz mieszka­
nie 2-pokoicwe — poszukuję. Koszt 
remontu zwrócę. Zgłoszenia pisemne 
Biuro Ogłoszeń „Informator", Rynek 
nr. '47 pod „71". '04S&

ROŻNE
TRANSPORTY wszelkiego rodzaju 
szybko — solidnie. Biuro Transporto­
we „Traasdel", Świdnicka 10 K-21S8

SAMOCHODY do wynajęcia. Stacje 
obsługi, ładowanie akumulatorów D 
P. S. Wrocław, Nowowiejska 20/22 
Tel. 30 — 32. K-2396

FARBY, lakiery, pokosty, poleca f-me: 
Lilian Józef, Wrocław, Odrzańska 27. 
_______  K-2482

NINIEJSZYM zrzekam cię na rzecz 
mego brata Franciszka Idasieka. 
wszelkich praw do zajmowanego prze 
ze mnie zakładu zegarmistrzowskiego, 
znajdującego się we Wrocławiu przy 
ul. Kilińskiego 27 — Antoni Ideeiek.

6468
k r e m  CZEREMCHOWY „Orion", usu 
wa piegi, plamy, wyrzuty. Sprzedaż 
w drogeriach i perfumeriach. Laborat. 
„Oriort", Wrocław, Ruska 58. * 6343

Cennik ogłoszeń podajemy w PO­
NIEDZIAŁKI, Śr o d y , p i ą t k i .


